
Nr- 50

Wycbcd?J c o d z t a l s  rano oprócz M  pjśwjalBcznycli

Adres R edakcyl: K ijów , K rsszczatyk  3 B. T e l .2 4 6 4 . 

M «n. i Druk. P olskiej: K ijów , K raszcz. 3 0 .  T eł. 1672.

Rękopisów Ttedakcya nie zw n ca.  ̂
Redaktor przyjmuje od za—*  Sekresarz o f i  6—0 
Administracja otwarto. od z&—$ po p o ł ! ed 6—8 

w ie c zo rn a .
Ogłoszenia przyjmuje się dc (T firSr fi w iro d f.

Środa 21 lutego i 6 marca) 1912 r. Rok VH

K  K U O W S K ł

PISIO ?OŁITYC£MĘ,SfOŁECZI£ i 11THAOOK
 ___  ' O

rdćć. kwart, półrocz. rocẑ  
Prascnisrate: W  kn>ja 3.—  6.— 12. —

.  Za granicą l.bO 4 3 0  3 .— 16.—
30 kop.

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 4 0  kop pierwszy i 20  Lep. każdy na­
stępny raz* za tekstem 20 k. pierwszy 110  kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne ; > 4 0  Ł  W  rubryce  
,Nsdesłaic “  wiersz petitowy lub jego auejace l  rb.

R u ^ i e i *  p o i o % ń o z j r  5  S k o p .

Prenem crs^ i ogłoszenia ^ j m o j a  A dm in istracji.

Z a  duszę
S. ł  P.

Piotra Warchalowskiep
c a i ę l . i e  się w e czw artek  23 lu ięg o  o g. 10 w } ap licy  cm entarnej m sza z a lo tn a  i p o św ię­
cenie g r o b o w a  a uar.ąjutsz 24 lutego, w rocznic.; śm  erci, w  kościele  św . A lek sa n d ra  o g. 
9 i pól n ab ożeń stw o żałobn e, o którem  żon a i dzieci Zaw iadam iają krew n ych  i przyjaciół.
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7
Dziś 1-siy d^ień

Wielkiego Tradycyjnego Kiermaszu
W  S A L A C H  K L U B U  S Z L A C H E C K I E G O , K P E S Z C Z A 1 Y K  N r 29 

Ma " “ Gca K ijow sk. R zym sk o ^ a to l. T o w a r z y s to s  Dobroc^ynteości

W e j ś c i e  3 3  k o p .  ^ B l  ,09'

Teatr współczesny, przedstawienia.m

K reszczaty k  3L W ejście od L uterańskiej.
Dyrekcya artystów Petersburskich Cesidrskijęli teatrów 

S. Zdano wa i J. Oładkowi.
We wtorek, On. 21 lutego otwarcie teatru.

! Ż e i a z n e  k r a t y ,  dram at p o zw . do w y sta w , w T e a tr . c R a r s U c h . W y łą c zn e  p ra w o  w y sta w y . 
2  K i n e s n a t o g r a f  3  i l e n i i s t  m uzyka B a k k a r im e g o , kostyu m y z ępoki K a ta rzy n y  W ie l­
kiej. w edług rysu n k ó w  a;t. E w sie jew a . 4 . I n f r e r m o d y e .  i$ C z a r o d z i e j s k i i  w a l c ,  ope- 

reta-w od ew il z m uzyka, śp iew am i i tańcam i. O rkiestra  pod d y re k c ją  G £ ld ń s k it :g o . 
Przedstawienia codziennie: I — o godz. 6 ej, II —  o godz. 7 i pól, III — o godz. 9, IV —  o godz. ro i pół w. 
Bilety nabywać można Codziennie od godz ia  - -  3, wieczorem  od g 5 do końca przedstawienia. Ceny miejsc:

Loże 5 r b , I miejsce 1 rb. 10 k o p , fi —  75 kop. 465

O d d z ia ł  K i j o w s k i

«39

p lac  D u m y  Ma 4.
Załatw ia wszelkie czynności w zakrss bankowości schodzące.

r Biuro Kijowskiego Oddziału
1

L .

-  Akc. T-wa Ruskich Eleklrotechn. Fabryk

S e m e n i  &  H o l s h e

p r z e n i e s i o n e  z o s t a ł o  n a  r ó g  P r o ^ e z n e j  i  M u z y k a l n e g o ;  z a u ł k a .

P s  t r «  o g ł o s z e n i e  s a  t e k s t e m
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B iu r o  fo lw K P k u

T ł  p w fleca  n a s i o n a  s e l e k -
h t t  c s j n e  a szczególnie g r o c h

„Olbrzymi Rychlik Biały“
W o b e c  sp óźn ion ych  zam ów ień  w  roku  ubiegłym  

utrudniających  e k sp e d y c je , u p raszam y o łaska w e 

w cześn iejsze n ad syłan ie  o b sta lu n ków  pod adresem : 

gub. podolska, poczta T ep lik , biuro fo lw arku  R o s- 
koszów ka. 11  = 7

8 3
$ 5
esc
Wnte

3 55 si

JCC

k o t ł ó w *  fo sa d jfłsIzolacya
Akc. T-we A. K rieg sm n , Ryga

r u r ,
i c ó w  i  t .  p .  p a t e n t ó w  
KORKOWY»rtfATERYA£.AKL

P R Z E D S T A W I C I E L E

Szulc i Szober
K ’ j ó w ,  K r e s z c z a t y k ,  5  w  o o d w ;

Materyał i wykonanie robót.
Świetne odezwy — refereneye cukrowni i innych fabryk

Stały Teatr r e k i  w sali Kluba Komercyjnego
Dziś w środę d. 22 lutego 1913 r.

„Mąż z grzeczności'1
futro w e czw artek dnia 23 lutego „ E d u k a o y a  B r o n k i* 1.  W  piątek cl. 
24 lutego ostatnie przedstawienie „ H ia d a m c  3 a m . S 3 v e ,<.
Początek o godz. 8 ej wjęczor. B lety sprzedaje księgarnia W . I-d i kow- 
.ki- go, Kreszczatyk Aft 35, a. w  dzień przedstawienia cd godz. 6 \v'ećz. 
kasa teatru; w  niedzielę kasa otwarta od j i  r. do 2 popoł. i od 6 wiece 
Keżyser J. Popławski. Zsrządzająey M. Piotrowski.

T e a t r  M i © j s l r i .  s.DĄ csV». Tow. k\l Opsrow 
występ Winzenzo OoppoSa i znakomPjłiś dnia

t-2 lutego
Bi. rą udziałśpiew. Oljmpfj Bgfonat pp : Olimpia Koronat. Berna'ds|;a 

nłowidowa; pp : Coppiola, Tomski, Kaczenowski, S tyd low jki i in Począ

oiil fa-g^im^' poż^gnaffty w ystęp * i a r y i  U b i a , 
Ooi?poS i C e za ra  Formśki ł) ,,P9m'

99Cawa,e D*f 24®Jo pois^tialoy występ CfimpH Bo-
p p n n f  „ C y r H J iłt  Sew iSitld** w  3’ akcie podczas lekcy i śniew a p, 
- U . J o t  Olimpia Boronat wykona O i^yę z opery IKNdsrme Batd^er. 
flj!* 1 muz. Puc"'nfe’go, 2I romans i .a  Ltnt tirtn '* muz. M. Iwanowa.

U T e a t r  S o f t i M s r & c & w r a 99 Byi-eDuCys 
1. B s g r o t i a .

Dziś pierw sze przedstawienie nowej szruki według' powi^sui \Vilde’ a

^ P o r tr e t O o rya n a  B reya ^ pP.f g] \uS -
powa, E. Kttzniećow.), N. Law row ..; pp.: J. Ślonow, N. Radio, E, Pa- 
wlefikow, A . Nieztiatr.ow, N. Konowaiow, W . K jam oSfikow  i ;n. Po­
czątek o g. 8 wieczorem . Jutro w  czw artek d. 23 i w  piątek dn. 24-go 
; ,P fsetp *tł D c r y a n a  G r s y fa , ł . W  T:iedzit-lę d. 4-go m arca w połu­
dnie rtrł raz osratm . P u pbx» ________________ ___________

f t i i e i /  ś ą  d o  naPyćia""  k a s a  d z ie n n a  le a tru  m ie ś c i  się  w  m a g a z y n i e  i~51 
Kohen jK reszczatyk 2.5, telef. 141).

W . S r y f t in a ) ,
A. S f i t e i y n i n a , .

W  środę doia 22-go lutego pożegnalny banefis E-. A s t r ó w  e j  komedya 
z reoertuaru teatrów warszawskich t) „ R a b u s i a ”  Gabryeli Zapolskiej; 
2) R S in ia trire  w  wykonani 1 W  Petipa. Biorą udział po.: Astrowa, A fa ­
nasjewa, W ołchowskaja, Kozłowska; pp : Gieorgi; ew , Li.iin, Mursk' i Pe­
tipa R eżyserya M. T  Strojewa. Peczątek o g o lz . 8 ej wiecz, Jutro 
w e ctwart.ek dn, 23 iutego po raz 19 ty „ Z ł a t s  k l a t k a 1* przy udziale 
śpiew aczki A. Kolczewsklej.

Teatr Bergonier 27, 28, 2  ̂ lutego— 2, 3 marca 4912 r. cdbedą 
się odczyty słynnej podróżniczki

A. Korsini
I. K ^ ś ś f o r n i s t  2  3  E g i p t  4 . W y s p a  J a w a

5  A m e r y k a  P ó ł n o c n a  6  M o w a  Z e i a n d y a
w m a i a  © so ftio te , ilustrow. 1450 niknącymi obrazam i kolorowym i; 
osubi-it. zdjęciu i koloryz. Bilety od 2 rb. 40 k. do 25 kop. w  kasie teatru 

od 11 do g. 2 i od 5 g. do 8 g. 1023

Kabaret
Grand-Hotel

Przygotowując nowy 
P r o g r a m  n a c z a s  

K r .n t r a k l i w
D yrekcya postarała się, ahy nie od 
stąpić od sw ego zadania 1 dać pu­
bliczności program żyw y, interesują 

Cy i przyzwoity,

Mstawiczne rozrywki!
% e b w iH  S a iy r a !  K uniorl

Dtaleńtowany i dowcipny Confe.-en- 
cier, salonow y hyroorysta rosyjski 

A le k s a n d e r  F ra n k . 
Popularna artystka _p S l r o z iA s k a ,  
ciesząca się jak wiadomo ogromną 
sym patyą wśród szerokich kól inte- 

ligencyi W arszawskiej.
Znana francuska artystka,! w ykonaw ­

czyni ostatnich piosenek repertuaru 
Mont-Martre‘u, Diseifse CCo M a x !  
Naukowo-p8ycbo!ogiczny numer ońga- 
dywacza cntlzycli myśii Nadwornych 

artys.ów  pp P r i s t e l - F a j .  
Ulubieńcy Kijowskiej publiczności 

pp. E łc la o y  (duet). 
Nieporównana w ykonaw czyń orygi­
nalnych tańców p. ReSE>f' K z r tw y  
ze swoim murzynem T a y l o r e m ’ 
Piękne karykatury, krajobrazy i o- 
brazy obyczajow e m aluje ua po cze­
kaniu utalentowany p. F a n  d c a s .  
Saioncwj,- transformator polski pan 

B s ś c z a .
Muzykalni klowni pp. G e liz a a e

W ykonaw czynie sw ojskich piosenek 
rosyjskich; ulubienice publiczności, 

siostry E e s s s k a w a l i i e ,  
Charakterystyczny narodzista rosyj­

ski p. K l in a w .
W  tych dniach do programu w łą ­

czone zostaną scenki i „revues".

Ogólne pieśni chóralne Mlt o x a  i 
S e r a f in a * * .

Wesefo! „Bez przymusu^/.
Orkiestra sm yczkow a pod dyrekcyą K . iS ra g i. Ulubieniec publiczności

cymbalistą A . R a c .
K o la cy a  2 trzech dań po 1 ; ub. 50 kop.

S  p  o  i61 i  srs g  P u  t a c e
R ń N « r > £ ta ii;tg  ;■ R in g . M ikołajowska H  4 — 6. 

Od d-ąfć w y s tę p y  w a ie c h ś w ia t .  zn a n y c h

I i s 3  Liii i Aribol Tej Freisks
(które otrzym ały nagrody* w  Cristai Pałace w  L ob 
dynie). Codziennie od g 10 i pół wiecz. W  dnie 

świąteczne od godz. 5.

3 Codziennie trzy seanse. 3
I od g t2 —  2 pp.; II od 4 i pół — 7 w.; III od 8 i p ó l— 12 i pół w.

Doświadczeni instruktorzy, orkiestra w ojskow a pod batutą Br. 
Rogowojó.y. Pierwszorzędna restauracja otwarta do godz. 2 w  nocy. 
D yrekcja  zaprosiła na m arszałka znanego sp .rtsmana J . S s e s s r .n i-  
k s w a .  Anons: W krótce i-szy w  K :jowie „VI?eczór w  W enecyi*1

Z  szacunkiem G Y R E K S Y A .r
Sala Klubu Kupieckiego.

WIECZÓR

W e c i w a r t e k  d n ia  
k.ki ‘te- S u te g o

1

Artystyczny i Humorystyczny
znanych artystów W arszaw skich Teatrów

iej i p. Śspackiego {syna) <ie;',n.P-
znanych artystów W arszaw skich Teatrów

( j e d y n y

_  »  tę P )
n a  r z e c z  |

Polskiego T o w a r z y s tw a  KolmW Letnich
P o c z ą t e k  o  g o ^ r i n ie  S - e j  w l e o z o f e m .  979

Bilety w ejścia w  księgarni W ł. Idzikowskiego K reszczatyk 31. j

Teatr A. Mianowskiego K -eszcr.atyk  36 
22 1 23 go  lutego

T y i k o  i  j u t r o  od g. 4 ej popoł. d l a  d o r o s ł y c h  a g i­

ta c y jn y  obraz ? - w r &  o p i e k i  n s d  k o b i e t a m i  w L o n d y n ie

B i a ł a  n ie it f c le ic a św ia to w e g o  handlu iz y *  

w y m  t o w a r e m  A n o n s: O d da. i - g o  m arca w y stęp  I w  R o - 

sy i ruchom ego teatru  „M iB 'i5s84sjs«e=Ł,i i i i j t t e  *. 114 6

T-wo Wzajemnego Kredyty
„SAMOPOMOC"

w Kijowie
w ykonyw a w sze'k ie czynności w  zakreś bankow y wchodzące

P r z e k a z y  m i e j s c o w e  i  z a g r a n i c z n e .  
I n c a s s o  w e k s l i  i  z l e c e ń  n a  w s ^ e ^ k i e  

m i e j s c o w o ś c i .
A s e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p r e m i o w y c h .  
P e ż y c z t & i  p io d  z a a t a w  p a p i e r ó w  p r o c e n ­

t o w y c h .
Z a l i c z k i  p o d  k w L t y  k c E e j ą w e ,  k w : ł «  t r a t i -  

s ^ o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s a m e n t y  1 1. p.,
jaK ró w n ie ż

W y d a j e  p o ż y c z k i  p e d  z a s t a w  z b o ż a ,  e c a -  
r z ę d z i  r a l n i c z y c l i i ,  m a s z y n  i  k t r o g ć l e  i n w e n ­
t a r z a  g o s p o d a r s k i e g o .

A dres Zarządu: Kijów Instytueka Efc 4. 
A dres telegraficzny: „ S a m "  Kijów.

* T elefon  N» 23—49.

& T & A G A :  O g ó ln e  Z eb ran :e  C zło n k ó w  odbędzie
26 go  lutego r. b.

^ U W i

C y r k  H i p p o - P a i a e e  “ S i t S S  1. 0, .
Pstalni ogólnie pfz/stąors? KOMCERT

L. S Ó B IN 0 W A
przy udział? bary- A n H o n a  ’ pianisty A. S it la r e w a h ie g o s .
tona W łoskiej O pery « l l U c * y a  Eoriepian fabr. Szredera ze skł.
Kerntopfa. Początek o godz. 8 w iecz. Ceny od fo  k. do 5 rb. Pozostałe 
bilety nabyw ać moZrui w  kasie cyrkow ej od g. 12 do 2 pp. i od g. 5 w. do 
końca przedstawienia. Dyrekcya W. Rieznilcowa

7 .

f .  MM\i l-U
Kijów, Kreszczatyk Nr 34

(Pasaż) tel. 33-77.

Poleca w yroby pierwszorzędnych

fabryk tytuniowfCii
CYGARA
M M r i k t a M k

W IE I.K I W Y B Ó R  977

WYKWINTNEJ GALATTTERY1.

S p r a n y  Eetine specyal. provi. we 
wszyst. lasoochr. kotnit. karczitnek i 
oszacow., plany leśn , gosp. przyjm. 
pośr. w  kup., sprzed., zastaw , i dzicr. 
majątków i domów. Taksator Fran ­
kowski W .-W łodzlm . 16, tal, 25-80.

339

rjys«k „ Hippo-Palace".
Dziś w ielkie przedstawienie nader interesujące w  3-ch oddziałach, debiut 
wirtuoza na najrozmaitszych harmoniach W ł. S t i e p n o j ’&. debiut cy- 
klistki trw i i komika R io . Biorą udział pp.: A S b e r to t klown W. 01- 
n z s th s h i. Na zakończenie komiczna scenka 9,^ f ! * e k t o r  o s ł ć  c h a n .  
t a n t ’ u ‘ *. R olę lokaja Iwana w yk. p. H z s t t n g n .  Początek o g 8l/i w .

SALA KLUSiif KUFSECK IE60. W  środę d. 22 lutego 2 i KONCERT skrzypka

1
z udz. pianisty L. SZP1LMANA. Fortep. fabr. B e c k e r a  ze skł. F . K utie. 
Pocz, o g, 8 w. B ilety u W ł. Idzikowsk. K reszcz. 35 od 10 —3 i 5 —8. 801

Pi@s«M.izy i@ a tr  „M in iatu r1”
(Inritytunka AA 3 . T e le fo n  AA 3 3 -7 3 .)

XVI Cykl. 1) iiU p ra g a io e y  i tiieoozekiw any** kom. w  1 akcie W  
jR yszkow a. 2) D iw ertinserrcent (Tańce. Inscenizowane romanse .Szanso 
jnetki. (Parodye). 3) Jubileuoa: n K tre p re n e ru  Żart w  1 akcie A rka 
'diusza Aw erczenko. W  antraktach kinematograf (Najnowsty P a t h ś -  
Jo u rn n l. Początek o 7-ej w ieczorem . W edług seansów I o 7-ej, H o 8-e; 
g. 15 m , 111 o g. 9 i {U. IV  o g. i c 3/4. VvTrjście Co Vs godz. Następny 

X V II cykl. od czw arku 23-go lutego. 1098

D ziś d n ia  2 2 -g o  lu fe g o  o godzinie 7 i nół w ieczorem  w Sali Domu 
Szlacheckiego (Plac Duruski Nr 2) odbędzie się

Dgiu

H a n d h w y

1
A W O ZY S Z T U G Z N

i i M s
Kij6w, Kresze/styk Nr 25, tel- 9-14

N ie d ź w ie d z i  s k ó ry
do sprzedania. P rorezna2om  5. 1005

1-a lecznica Dentystyczna
przeniesiona n a  P f o r t i t n p  f ' j  10 .
Przy lecznicy c h i r u r g .  " 5003

„Walne zebranie członków Kijowskiego
Rolniczego

T-wa

egzystencyi 
T  wa; ) Krót-

z następującym porządkiem dziennym: 1) Obchód 35 lecia
Tow arzystwa; a) Powitanie zebranych przez prezesa T  

ki pogląd na ąy-letnią działalność T-wa; c) odczytanie gratulacyjnych de­
pesz i przyjęcie delegaCyi od innych .towarzystw. 2) Balotowanie nowych 
członków; 3) R elacya o odbytom ’ otwarciu przy T -w ie Oddziału T -w a 
Ogrodniczego, Przerwa: 4) R elacya p A. Urbańskiego „O  traktacie han­
dlowym  z Niemcami. 5) R elacya p S. Frankfurta „O rezultatach to-letnicj 
działalności sieci pól doświadczalnych". 948
n o n o — m — w u m r a M a — iM iu M iiM ii i  mii c ^ t n u — j b o — n w — n ^ ^ i

C y w i l n e  wiosenne paltoty i pele­
ryny

W o js k o w e  ) kitle, rajtuzy, spod- 
S e u t f e n c k le  ) nie, peleryny,
Krój elegancki, wykończenie bez za­

rzutu. Ceny niskie.

L  Ł U K A S Z E W I C Z
gmach Ratu?za. telef. 15-26._

Kończącym
un:wersytet, politechnikę, szkołę w o j­
skową, semmaryum nauczycielskie 
oraz urzędnikom nrtyleryi i zarządu 
m edycznego m agazyn poleca ubrania 
uniform owe tanie i na dogodnych 

warunkach. 596

DOM BANKIERSKI

KR ESZC ZA TY K  27, TELEFON 18-54- 

Z a ła tw ia  wszsllcie operacya w  z a ­
kres bankow ości wchodzące

m a  n a j d a g o d n £ e j s z ^ c h  w a r u n k a c h

Płaci: Z  r a c b . bierz  

„ w kład, ro c z n  

„ a pÓłrOCZ.

c°J/o

Kupno, sprzedaż majątków.— Dzierżaw?.
Zastaw majątków w bańkach ziemskich i realizacje  

pożyczek. 1069
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K łfo w s & J  © d f e l a l Kr-eśzcsaiyk 23, tr- L 493.

/S^feBk

T-wo ABBIEOSOfA S-óf w Moste
F i l ia  K i j o w s k a ,  K r e s i c r a ł y l j  2 7 ,  t e l e f .  16— l i .

Torty, ciastka, biszkopty.
P P. zam iejscow ym  w ysyłam y za zaliczką pocztową. Cenniki i opa­

kowanie gratis._____   lo tó
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T o  w a r z y s t e a  j p p c t S u c e n ł ó ^  1 [ k o n s u m e n t ó w  

n a s i o n  i b u p a k ó ^  c u k r o w y c h  K i j o w s k i e j ,  

P s d o i s k ś s j  i  W o ł y ń s k i e j  g u b ,

p o d aje  do w iadom ości, że d a lszy  ciąg  w a ln e g o  zeb ran ia  o d ­

b ęd zie  się w  sa li D om u S zlach eck iego  (P lac D um y N r 2)

w  c z w a r t e k  2 3  2u ^ e g o  o  g o d z i n i e  10  z  r a n a .

8-ma Yjyeieczka naukowa po Francji i Hiszpanii
dla osób p łci obojga, trw ajaca dni 38. W yjazd  z K ijow a 5 czerw ca. Nie­
znajomość języków  nie stanowi przeszkody. W arunki i szczegółow ą 
marszrutę w y p i ł a  a i ę  b e z p ł a t n ie .  Ż w raca ć  się: A . L. Tournier, 
naucz, języka franc. w  i-ej szkole Ilandl., w  Instyt. Handl, i w e Fręblow . 
Instyt. Pedagog. K 'jów , P irogow saa 6 va. 3 w  piątki od 4 do 6 lub też: 
Kursy jeżyków . Muzykalny zaiił. i m. 43 codziennie od 10 r. do 7 w iecz.

If.38

Kijowski Syndykat Roisiezy.
ICHjówj B u J w a r n a  Ql

M ając p r z e d s t a w ic tu ls tw o  fabryki

R, i T. Elworthy
poleca:

S i e w n i k i l  zbdŻDWe „ R o s i ia " .  U n iw ersa ln e, K o m b in o w an e i T a ­
lerzow e; B u ra cza n e: zw y cza jn e  i kom b in ow an e n ajn o w szej konstru- 
k cyi. k f s r a t y  K o n n a  m lo c a m ie  M ły n y  k o n n e  i p akow e- Pr& sy 

i p fz y r z ą d y  d la  o le ja rn i. J a g te ln ik i. 1000

SpesyaSnf skład

Sukna

G.
i trykot

K r e s j s c n a t y k  R
(dom własny). 

O tizycaa n o  m a terya ly  
sezo n o w e fa b ry k  k ra ­
jo w y c h  i zagran iSzn .

i i 53

Isfm j an gielskie k o lo ro w e

Zefiry fran cu skie k o lo ro w e

Zefiry ro sy jsk ie  k o lo ro w e

Płótno k o lo ro w e 

Kretony ko lo ro w e.

D la  m ęskiej b ie lizn y p rzy  m a g a ­

zy n ie  k ro jc zy  francuz.

T b u r. H sm d i. * P r z e m y s ł .

K re szc za tyk  d. G ran d -H otelu  
Ne 22. T e le f. Na 5-29.

T o w a rz y stw o  filii w K ijo w ie  
n i e  p a s i a s ! ! a a  994

Kawa Palona
Pluton" K i j ó w ,

Mikołajowska
C o d z is A  ś n i e ż y  t r a a i s j i o r f  z  W a r s z a w y . 241

St.-PB. Jesienna Wystawa
Obrazów I w s t y f w c k a  H f ,  ( 6  don ?? C a in s lto łi^ g a ii.

O tw a rta  codziennie ód g. t o  ej ran o do 5-ei 
wieczorem . W e jś c ie  50 kop. d ia  uczącej się 
m łodzieży— 30 kop. f  iijfł

SS8^88S8^8S88ŚS8tŚ8SSKs9^S88SS8888j883S8gSi:
0 9

$  M agasp  strojów cjams.kich ?

1 l; S z a n c e r a
M ikołajo w ska N r. 11  (dom w łasn y), T e l. 10 — 46. P o d aje  do ^  

0 0  w iadom ości, że z  p o w o d a  p rzen esten ia  m agazyn u  do n o w eg o  y-y 
A ń  lokalu  c i a t a w s  n a s * 3  a r a r . s s n : . o  z n i ż a n e .  i r 4 5 ę o

7 - ma Wystawa Ptactwa
K i j s f S f s S d c ę s  T « w a  m i ł o ś n i k ó w  P r z y r o . d y .

8 2 ć ? 8 8  BYMMiWfk 88 88 88
w  K ijo w ie  n a  B esa ra b ce  w 5f ia ? s s c 5i  T a r g o w y c h  od 13 g o  do
23-sro lu teg o  (w łącznie) 19 12  r. S zc ze g ó ły  w  afiszach. 10 18

l i l i i ! * !
P atefocy I w  lepszym  gatunku p łyty  w  największym  w yborze p s  Cenach 
um iarkowanych p e fe ta  skład g  ów ny instrumentów Hauzycznych i nut 
Jm IIEiSRISEK, K ijów , K reszczatyk rfe 41 F ilia  w  Baku, 0.5

rawewwyiwna

A .  P r z e s m y c k i
R lfś r t j  K c s s s c z a t ^ k  4 3 . T e l o i ,  4 3 6 .

R E P R E Z E N T A C Y E :

T » w o  M s p w s k i e j  itf-p y p s
worki, prządza, brezenty. 

To^Mochowsklejjilt. Ikono) J-ry: worki, szpagaty,
p ł ó t n a ; p o t r a ć .

lew. Oóriństs-Praa. „Saturn”: dąbr. węgioi kamienny

KK&ullECZAJlWA
P o d c za s k o n tra k tó w  pr7dZ u cm ko n tra kto w e g o  

p o  c d u  s t r o n a c h  W y s trze g a ć  się na śla d o w u ictw

O irzym a n y  tran sport

w yd a w n ictw o  , . T - w a  H j* a  j G Z ^ a f W C Z e g o '1.

j f *  C e n a  d la  pren um eratorów  „D zicnr-ika K ijo w sk ie g o ": 

bez o p ra w y  rfc. 5 .2 5

w  ozdobn ej o p ra w ie  „ 6 73

J ^ N a  p rzesy łk ę  p o czto w ą  d o łą czy ć  n ależy  rb. 1. 49 10

3®#®sb@©@®@® ®m ©mmmmmm
Si f f i E l i l i f f i  ! ? f l
około iooo m orgów podolskiej gub. 
olgopojskiego powiatu. Szczegóły: 
wtorek, środa, Hotel „Continental"!^.

1106

Berdyc^ftw
pren um eratę 1 og ło szen ia  00 

.D z ie n n ik a  K ijo w sk ."  przyjm uje
Kasa*.®;?11 » Miasn-

tc J o w t?
KSIĘCIA FELIC- GIEDROYCIA 

J u ry d y k a  d. w łasn y .

© d e s a
prenumeratę na

„D zie n n ik  K ijo w ski^
przyjmuj©

i & s i ę & a r n i i a  i  CaEjf&egEtSa

A .  Z w i e r o w i c z a
J ( ik a t s i :in ln 8 k « !a  31.  32c

Z KStrejdw 
przedwyborczycl,

. - v r * l n -.fłlł-

I.

S to im y  w przededniu kam panii w yb o rczej 
do czw artej D am y.

Z a le d w o  k ilka  m iesięcy dzieli n as od n a j­
c iek aw sze g o  okresu kam pan ii— a kcy i p rz y g o to ­
w aw czej stron n ictw , k ied y  to w zajem n e przeli- 
c y to w y w a m c  s ą p rog ram ow e s ięg a  szczytu , 
k ied y  się  rzu ca  sze reg  haseł i ro zw ija  szta n d a ­
r y  partyjn o, pod k tórym i stan ąć m ają liczn e 
rzesze w yb o rcó w .

W ła śc iw ie  a k cy a  p rzy g o to w a w cza  ju ż  się  
od p e w n e g o  czasu rozpoczęła .

T a k ą  a k cy ę  p ro w a d zą  n p. w  D um ie so- 
cyal-d em okraci, w n o szą c  ca ły  r z e r tg  ra d y k a l­
n ych  p ro jek tó w , k tó re  z g ó ry  w  obecnej D u ­
m ie są skazan e n a  n iepow odzen ie, m ają zaś 
o d egrać ro lę  li ty lko  d em on stracyjn ą .

P od ob n ą akcyę  n a  sw o ją  k o rzyść  p ro w a ­
dzi p o za  D um ą, szczególn iej tu a  n as r.a k r e ­
sach, duch ow ień stw o p ra w o sław n e, tw o rzą c  or- 
g a n izacye  p rzed w y b o rcze  i w y d ają c  ch ara k te­
rysty czn e  o d ezw y  agitacyjn e.

S zy k u ją  s ię  n iew ątp liw ie  i kadeci, i na- 
c yo n a liśri, i in n e p a rty e  ro sy jsk ie , a żeb y  w  zu- 
pełnem  p o gotow iu  stan ąć ć o  tej bardzo w ażn ej 
i  n iezm iernie z  ró żn y ch  w zg lę d ó w  interesującej 
kam pan ii.

P om ijam y tu n a  razie  p e rsp ek ty w y  w y  
b orcze p o laków .

O m a w ia m y ty lko  n astro je  i nadzieje stro n ­
n ictw  rosyjskich . Z m ia n y  w  ich  ugrupow an iu 
za w ażą  n a  d a lszych  d ziejach  D um y ro sy jsk i!} ...

"W ybory obecne będą in teresu jące ju ż  z 
tego  w zględu , iż odbędą się  w e  w łaściw ym  ter­
m inie, p o  pięciu latach  p ra cy  poprzedn ich  w y ­
brań ców  W y b o r y  w ię c c jak  pod n osi to p rasa  
ro sy jsk a , będą n o r m a l n e ,  o ile w o g ó le  m o­
g ą  on e być n orm alnym i p rzy  istnieniu  crd y n a - 
c y i w yb o rczej z  dnia 3 -g o  czerw ca .

O tó ż  p rzy  za ch o w an iu  tych  sam ych  ram  
w y b o rc zy ch  n iezm iern ie c iekaw e będą zm ian y 
podziału m andatów - K to  zdobędzie ich  w ięcej, 
k to  stra ci —  oto  p ytan ia , n a które odpow iedź 
je st zarazem  ocen ą w a rto ści m an dataryuszów  
w czorajszych .

O g ó ln ie  pan uje p rzekon an ie, że czw arta  
D um a w  p o ró w n a n iu  z p oprzedn iczką przesunie 
się bardziej ku lew icy

W  ob aw ie tej ew en tu a ln o ść, k o i*  re a k c y j­
n e p ró b o w a ły  k ilk akro tn ie  p rzem ycać w  sw ych  
o rga n a ch  m yśl o n iezbęd n ości jeszcze  jednej 
zm ian y o rd yn a cy i w yb o rczej. Już i o r d y n a c ja  
z  dnia  3 czerw ca  za czę ła  b yć n iep ew n ą... W id o ­
cznie jedr.uk w  kolach  m iarod ajn ych  p o d szep ty  te 
n ie m iały pow odzen ia, czytaliśm y bow iem  w 
pism ach w caie  p o w a żn ie  b rzm ią c: w zm ian ki, że 
rząd  n ie zam ierza zupełnie o rd yn a cy i w yb o rczej 
zm ieniać Z a w ied li się w ięc ci, k tó rzy  w y łącz- 
n ie  ty lko  praw am - w y ją tk o w e m i sto ją .

N atom iast coraz w ięcej u trw ala  się  p rze­
kon an ie, te  n ajo g ó ln ie jszą  cechą zb liża jącej się 
kam pan ii będzie daleko posunięta k o n so lid a cya  
d w ó ch  ty lko  ob ozów : p o stęp o w eg o  i rea k cy jn e­
go . J td e n  skupi ż y w io ły  liberaln e i rad ykaln e, 
p o czy n a ją c  od le w ic y  i koń cząc bodaj aż n a 
le w ic o w y ch  p a fd ziern ik o w cacb , d ru gi obejm ie 
p ra w ico w y ch  pn źd ziern ikow ców  1 n a c jo n a lis tó w . 
N ieco  n a  uboczu zech cą p raw do p od ob n ie p o z o ­
stać sk ra jn i lew ico w cy  1 p ra w ico w cy  Jedni 
będą w iern ie  stali p rzy  sw ojem  haśle „u św iad o­
m ienia k la so w e g o " i „w alk i k la s" , d ru d zy  nie 
pom iną ró w n ie ż  sp osob n o ści p rzek o n yw an ia  o ­

gó łu , że  całą  „k o n sty tu cy ę"  n ależy  zn ieść, a 
p o w ró cić  d o  d a w n eg o  ustroju.

D wr. te w ielk ie o b o zy  w a lc zy ć  ze  sob ą b ę ­
dą o  —  treść  o d n o w io n ego  ustroju.

„ W  jed n ym  ob ozie —  pisze M ilukow  w 
sw o jej ocen ie p a rty i p o lityczn ych  w  D um ie*)—  
od G u czk o w a  do P u ryszk iew icza  zgrom adzą się 
w sz y sc y  ci, k tó rzy  w  D um ie p o p ierali dotych  
czes 1 będą stale popierali p o litykę rządu, dla 
których  to popieran ie je s t „o b o w iązu ją ce" 
W  drugim  —  zn ajd ą  się  ci, d ia k tó rych  w sp ół 
nem  ba*>łera je st hasto społecznej sam od zieln o ś­
ci i p o lityczn ej n ie za w isło ści" .

K o n so lid a cy a  dw óch  ob ozów  za ryso w u je  
się zupełnie rea ln ie  ju t  i na tle  d zisiejszych  
sto su n ków  frak cyjn ych  w  D um ie. D .iraa nie rca 
zw artego* centrum . D w a  je g o  skrzyd ła  ciążą 
stale w  d w u  odm iennych kierunkach. I jak  
ty lko  w chodzi n a  porządek dzien n y sp ra w a  w a ­
żn ie jsza  —  centrum  p rzestaje  istn ieć (» io  zu­
pełnie u rzęd o w o  —  d o staje  bow iem  każd y  „ c e n ­
tro w iec" p ra w o  w o ln ego  głosu) —  część zn a c z­
n iejsza  idzie n atu ra ln ie  k u  n acyon alistom , część 
m niej liczn a  sta ra  3ię  w y k a za ć  sw o ją  odrębność 
bodaj —  pow strzym an iem  się od głosu . I s ta ­
le w  D um ie ścierają  się d w a  p raw ie iden tyczn e 
obozy.

K o n so lid a cy ę  przed w yborczą"; ju ż  z a in ic jo ­
w ali „p o stę p o w cy "  D um scy n a  zgrom adzeniu 

'd z ia ła c z y  ziem skich w  M oskw ie. K a d eci są  dla 
zam iarów  tych  p rzych yln ie  usposobien i, n ie ­
w ą tp liw ie  też p o w strn ą  po d czas kam panii d a ­
lek o  idące bloki p rzed w yb orcze.

W y b o ry  do czw artej D um y będą in te re ­
su jące jeszcze  z jed n e g o  w zględu , n a  k tóry  
zw ra ca  u w a g ę  M ilukow  .7 p o w yże j cyto w an ym  
artykule.

„P om im o og ran iczen ia  3fery w ybo rców , 
pom im o w szystk ich  w y p ró b o w a n y ch  sp osob ów  
w p ływ a n ia  n a  tę sferę w  kierunku pożądanym  
d la  rządu, n iepodobn a n ie skon stato w ać o g r o ­
m nej ró żn icy , k tórą  w y tw a rza  w  w arun kach  
kam panii w y b o rcze j fa k t— pięcioletniej d ziała l­
n ości trzeciej D um y Jakik olw iek  będzie w yn ik  
w y b o ró w , będą one m niej w yp a d k o w e i b a r ­
dziej św iadom e. Jak k o lw iek  będzie rozum iał 
w yb o rca  sw ó j in teres  p rzy  w y k o rzy sta n iu  in- 
stytu cyi p ra w o d aw czej, bez której ju ż  n iep o ­
d ob n a obchodzić s ię  w  życiu  rosyjskiem , z a ­
p ra g n ie  on  w y k o rzy sta ć  ją  w e własnym in te ­
resie, a1 n ie w  in teresie  b iu rokracyi, Innem i 
s ło w y  n aw et w y b ie ra ją c  z p o śró d  d a w n eg o  c ia ­
sn ego  kola  osób, zechce on w y b ra ć  oso by isto ­
tnie p o siad ające w alo r.

W  ten  sp osób n aw et o b iera ją c  ludzi ę 
tych  sam ych  co  d aw n iej stron n ictw , w yb o rca  
nic za w sze  zech ce obrać tych samych ludzi. 
P rzypu szczam y, iż je g o  w y b ó r  będzie b o ga tszy  
1 rozm aitszy, bo i s y tu a c ja  p o sła  do D um y 
je st dziś bardziej określon a  i p rzycią g n ie  p ra ­
w dop odobn ie w ięcej chętn ych  1 zd oln ych  ludzi, 
aniżeli to było  pięć la t tem u".

S i  J.

S p ra w y  p ^ s k ie  w  senacie.
Dn. 16 b m. na posiedzeniu plenarnem Se 

nata rozpatrywano ciekaw ą sprawę, dotyczącą sto 
sowania wolności sumienia względem  wyznania ka­
tolickiego

Na m ocy praw a w-.zyscy inowierCy mają 
prawo mieć w ykładaną naukę religii w  języku oj­
czystym. Min. w ojny w  swoim czasie w szczął kw e­
sty?, Czy praw o lo obowiązuje zakłady naukowe 
wojskowe.

Na posiedzenia rady mmist^ów w  d. 31 Sty 
Cznia T906 r. wyjaśniono, iż Manifest z a. 17 kw ie­
tnia nie dotyczy w ojskow ych zakładów  naukowych 
i ze nawet Mn.rfest ten obowiązuje jedynie do 
urykłedania religii w  języku zrozum iałym  dla u- 
czniów.

W ówczas min. wojny rozesłał Cyrkularz, na 
m ocy którego modlitw, śpiew ów  i t. p uczniowie

■j  Jeźegodnik gaz. „R ieez1 na 1912 god '.

winni się uczyć w  języku ojczystym, natomiast 
dogmatyki, historyi kościoła, katechizmu i t. p. po 
rosyjsku.

Na ten cyrkularz min. w ojny z d. 16 maja 
1906 roku biskup Karol N iedziałkowski podał sk ar­
gę do senatu, wskazując, iż w b rew  praw u poiacy, 
w ychow ańcy w ojskow ych zakładów  naukowych, są 
pozbawieni nauki religii w  języku polskim.

Min. w ojny złożył do senatu sw ą opinię w  tej 
sprawie, prosząc o uchylenie skargi, przyczera po 
w ołuje się na list hr. W ittego z d, 6 lutego 7906 r. 
w którym hr. Witte pisze wyraźnie, iż Ukaz z dn. 
17 kwietnia 1906 r. nie dotyczył szkół w ojskow ych.

Ostateczny, w yrok senatu w  tej ciekaw ej i 
ważnej spraw ie jeszcze nie zapadł

|r § c is  J f e o c i a .
W  szóstym  dniu  ro zp raw  ukończono b a ­

danie św iad k ó w .
A d w . p rzys. K o rw in -P io tro w sk i zap yta ł 

św iadka, o. P iu sa  P rzczd zieck iego , c zy  s’y -  
srał o stosunkach D am azego  M acocha z R y b a ­
kiem ?

K s. P rzezdzieck i odp ow iedział, i i  sp raw a 
i d ziałalność R y b a k a  zn an a  mu je st z pism  
galicy jsk ich .

D ale j adw . p rzy s K o rw in -P io tro w sk i z a ­
p ytał ks. P rzczd zieckiego , czem u p rzyp isa ć  n a ­
leży  w ejście  i p rzy jęcie  do k lasztoru  ludzi o 
m oralnym  i u m ysłow ym  poziom ie D ąm azego  
M acocha?

K s  P rzezdzieck i odp ow iedział, że je st to 
n astęp stw o sp e c ja ln e j „k o n s ty tu c ji"  k la szto r­
n ej, ap rob o w an ej w  d rodze u rzęd ow ej. N a m o­
c y  oso bn ych  p rzep isów , rów n ież zatw ierdzon ych , 
w oln o  p rzy jm o w ać d o k lasztoru  m łodzień ców
24-letnicb, n ie ok reślając 3top nia ich  w y k szta ł­
cen ia. O b ecn ie  położenie p o g o rszy ło  się  je s z ­
cze, p o n iew a ż k an d yd a to w i do stan u  za ko n n e­
go d o b y  n iew o ln o  spędzić w  k lasztorze . P ra- 
w o m yśln o ść  k an d yd ata  bada gu bern ato r, żan- 
darm eryr. i n iżsi p rzed staw iciele  p o lic ji . S k u ­
tek jest taki, że w ład za  du ch ow n a w  k la sz to ­
rze  n ie m oże d ostateczn ie p o zn ać k a n d y d ita , 
ani określić  je g o  k w alifik acy i m oraln ych.

P o  w ysłu ch an iu  tych  zeznań, sąd  p ro si 
ks. P rzezdzieck iego  o p rzy jęcie  p rzy s ię g i od 
świadl.r* Szlask.ow skicgo.

Ś w . S z iask o w sk i m ów i, że zn a  B a zy le g o  
O lesiń sk iego  od lat 17 . T w ierd zi, te  n iem o­
żliw e jest, a b y  O lesiń ski skradł p ieniądze z ce­
li o. G a w e łczy k a . Jako zn k rystyan , O lesiń ski 
ob racał znacznenu sum am i, m iał jed n a k  za u fa ­
n ie u w szystk ich  i ży ł w  d o b rych  stosunkach 
ze starszym i zakonn ikam i. D atn azy M acoch  
sk arży ł się, że O lesiń ski odm ów ił mu pien ięd zy 
i stron i od n ie g o . D alej św iadek  utrzym uje, że 
b. przeor R ejm a n  n iejedn okrotn ie karcił M?co» 
cha, k tó ry  za ch o w yw a ł się  w o b ec  napom nień 
tych  krn ąb aie  i  zu ch w ale , gro.łąc, że postara  
się o to, aby zam knięto klasztor.

Ś w ian ek  S zlask o w sk i, d a w n y  w y cb c w a - 
niec sem inaryum  i akadem ii duchow nej w  P e ­
tersburgu, później k a sy e r n a  sta cy i C zęsto ch o ­
w a , obecnie za w ia d o w c a  sta cy i N ow oradom sk, 
jak o  siostrzenice b. p rzeo ra  R ejm an a, zn a  s to ­
sunki k lfszto rn e .

D am a zy  M acoch ośw ia d czy ł, te  n lg  ly  
R y b a k a  n ie w idział, ani je g o  n zzw isk a  n;e 
słyszał. M ówi: „U padłem  i w in ę  sw o ją  w y z n a ­
łem  szczerze, ale szp iegiem  n ig d y  n ie byłem  i 
ks. R ejm a n o w i n ie groziłem  Chciałem  o p u ­
ścić k lasztor, a le ks. R ejm a n  za trzym yw ał ranie, 
p łacząc i m ian ow ał sw oim  defin itorem ".

P o  tem  zezn aniu  M acocha sąd przystąpił 
do ob ejrzen ia  k le jn otów , zn alezion ych  u H ele­
n y  M acocho w ej.

O  godz. 12  m, 15  p rzew o d n iczą cy  o g ło ­
sił, że śledzt wo sąd ow e jest z a m k n ię t:.

O  godz. i - e j  po południu rozpoczął m o­
w ę podprokurator Niedzwieekij.

j f o w i  k s ią ż k i.
—  Norblin, n ap isał Z yg m u n t B ato w ski 

z 148 ilustracyam i. N akładem  w y d a w n ictw a  
„N au ka i sztu k a ". L w ó w . S k ła d  g łó w n y  w 
księgarni H . A lte n b erg a . W a rsza w a , E . W e n ­
dt- i S -k a .

Ś w ieżo opuściła prasę świetna i w e w spa­
niałą szalę artystyczną przybrana monografia N or­
blin a, tego artysty, z pochodzenia francuza, który 
stal się ojcem współczesnego m alarstwa polskiego.
0  książce tej, w  historyi naszych w ydaw nictw  ar 
tystycznych niemal wyjątkowej, napiszem y w krótce 
obszerniej.

— Na drodze ku wielkiej przemianie, 
p. W in ce n te g o  L u to sła w skie g o . W a rsza w a . Na 
klad G eb eth n era  i W o ltła . K ra k ó w . G eb eth n er
1 S  ka, 19 12 .

Jest to szereg artykułów  znakomitego, chociaż 
zbyt czasem oryginalnego w  sw oich poglądach m y­
śliciela, rozproszonych dotąd po pismach tygod 
niowych i codziennych, Tom  niniejszy stanowi nie­
jako dalszy ciąg wydanej w  ipu: roku książki tegoż 
autora p t. „Iskierki W arszaw skie*.

—  Maut Oriol, p o w ieść . D z id  G u y  dc 
M aupąssant’a, tom  V I  W a rsza w a , J iraków j 
G eb ethn er i W o lff— G eb eth n er 1 S«kr, 19 12 .

—  W rogoioie, p. A lek sa n d rę  S u szczyó ską  
W arszaw a. N akładem  G eb eth n era  i W olffa , 
£912.

Szereg  nowel jednęj z najbardziej utalento 
wanych i subtelnych, chociaż mniej znanych szer­
szemu ogółow i autorek polskich. Tom  niniejszy 
zawiera w  sobie: Lazżarone. Jej imię. Zem sta bo­
gini. Jesień. Najmilsze kochanie. Dziwy. Anna. 
Chrzciny. W  szkole.

—  W ielk i rok , p o w ieść n a tle 18 12  r. 
p. S ta n is ła w a  O stro w sk ieg o . W a rsza w a , n ak ła ­
dem  G eb eth n era  i W olffa . K ra k ó w . G eb eth n er 
i S  ka, 19 12 .

—  K ijow skie Towarzystwo rolnicze, p. Z y ­
gm unta C h o jeck iego . K ijó w .

Strajk górników,
Z  L o n d yn u  d on oszą , że w  najlepszym  

razie olb rzym ie bezrobocie g ó rn ikó w  nie skoń ­
czy  nlęTprzed upływ em  ty go d n ia . W  kołach  je ­
dnak fe d e ra c ji p ra cy  i term in p o w yższy  n ie 
zn ajduje w isry . Z daniem  tych  kół, u p łyn ie  co 
najm niej cztern aście dni, zanim  w łaścicieli k o ­
palni uda się  skłonić, ą b y  p rzy ję li żądana przez 
g ó rn ikó w , ja k o  conditio sin e qua non  d a l­
szych  rokow ań , p łacę m inim alną. Z e  w szy st­
kich  stro n  kraju  n a p ły w a ją  w iadom ości, że g ó r ­
n icy  są p ew n i pod tym  w zględem  zw y cię stw a , 
rozp oczęli w ięc  św iętow an ie  w eso ło  i n ie m y­
ślą  o przed wczesnern zakończen iu  tych  w a ­
k a c ji .

T ym czasem  za ś, w y w o ła n a  przez b ezro­
bocie katastrofa  ekon om iczna rozszerza  się  po 
k ra ju ^ z  ogrom ną szyb kością . Z e w szą d  don oszą  
o zam ykaniu  przedsiębiorstw  p rzem ysłow ych  z 
pow odu braku w ę g la . P rzem ysł żelazny i  s ta lo­
w y  obezw ładn iał. W szysL kie koleje  zm niejszają  
sto p n io w o ruch p o cią gó w .
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W  m inisterstw ie w o jn y  od b yła  się w  
sub-łtę n arad a w szystk ich  kom en derujących 
g en era łó w . U ch w alo n o  nie d a w a ć  u rlo p ów  ani 
żołnierzom , r.ni oficerom  aż d o ukoń czenia 
bezrobocia. A rty le ry ę  polną uzbrojono. Z d a ­
rza  się  to no raz  p ierw szy , że w y sy ła  się ź -t 
n ie rzy  do o k ręgó w , ob jętych  bezrobociem . W 
m inisterstw ie sp raw  w ew n ętrzn ych  i W m in i­

sterstw ie w o jn y  zap row ad zo n o służbę dzien ną i 
nocną. D o  arm ii tcry to ry a ln e j rząd w id oczn ie 
nie m a zaufan ia, p o n iew a ż w  G la sg o w ie  o d e ­
brano żołnierzom  broń i a m u n ic ję .

Ź ród łem  a g ita c ji  stra jk o w ej są n ad ał za ­
głęb ia  w a lijsk ie . D zien n iki n a  p o d sta w ie  d^t z 
tych  okolic ob liczają  p rzy p u szcza ln y  czas tr w a ­
nia strajku , nie dochodząc zresztą  do p o z y ty ­
w n ych  w y n ik ó w  W p ra w d zie  w iadom o, że k a ­
sy  stra jk o w e Z w ią zk ó w  w a lijsk ich  są  puste, 
każdy za ś  Z w ią ze k  m iejscow y w y p ła ca  zapo- 
inogi stra jk o w e n a  W łasną rękę, cen traln a k a ­
sa  n ie istn ieje —  lecz zn an a  je st ró w n ie ż  w y ­
trw ałość gó rn ik ó w  w  b ezrobociu. O statn ie  be­
zrobocie w  tych  okolicach, w  zagłębiu cam - 
b m ń sk iem , które dop row ad ziło  bezpośredn'0  
do o b ecn ego , p o w szech n ego , trw a ło  przeszło  
dziesięć m iesięcy; w y cze rp ało  o n o  k asę  tak, że 
obecnie fundusz w y n o si led w o 20 szy lin g ó w  n a  
g ło w ę  g ó rn ik a -zw iązk o w ca , lecz ró w n ie ż  w ia ­
dom o, że p ie rw sze  zap om ogi stra jk o w e będą 
w y p łacon e dop iero  za  d w a  tygo d n ie , n a  ty le  
bow iem  w y sta rc zy  górn ikom  kw o ta , jaką  otrzy­
mali w  so b o tę  z k as  kop aln ian ych . W  r. 1898 
g ó rn icy  szk o ccy  w ytrzym a li przeszło  6 m iesię­
c y  bez żad n ych  za p o m ó g z zew n ątrz.

W  w iększej części kop aln i p rzed sięw zięto  
e n erg icza e  środ ki celem  o b ro n y  ich  przed z a ­
m acham i. W szy stk ie  szy b y  u w ejść  cb a ry k a d o - 
w ano, n agrom ad zon o ży w n e ść  d la  ludzi, k tó ­
r zy  b ędą po m p ow ali w odę. W  S ta ffo rd sb ire  
sy tu a cya  m oże rych ło  stać się  p o w ażn ą, g d y ż  
n aw et w stosun kach  n orm aln ych  L u d n o  u- 
ctszedz szy b y  przed  zalan iem  w odą. G d y b y  
pom py p rzesta ły  d zia łać  choć a a  jed en  dzień, 
trzeb ab y  ca łych  m iesięcy p ra cy  do p o d jęcia  r o ­
b ót n an ow o, w  n iektórych  za ś  szy b ach  nie 
m ożn aby w o g ó le  w zn e w ić  ek sp lo ata cyi. W  p o r­
tach n agrom ad zon o w ielk ie ilości w ę g la . W  
M an chester jed n a k  g ro zi p o w strzym a n ie  kom u- 
n ikacyi z zagran icą , g d y ż  za p a sy  są  stosun ko­
w o szczep ie. A rm a to rzy  w  H uil od kilku m ie­
sięcy  m ają statki n ałado w an e w ęglem , lecz s y ­
tu a cya  i tak  n ie  je s t ła tw a, gd y ż  w  czasie  n o ­
rm alnym  w ych odzi z  tego  portu 4 m ilion y tonn 
w ę g la  rocznie.
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O p ró cz  m iliona gó rn ik ó w , w  sob otę 
św ięto w ało  ju ż  przeszło  150,000 ro b o tn ik ó w  
w in n ych  ga łęzia ch  przem ysłu. P rzy w ó d c a  r o ­
botn ików , H a rv e y , ośw iad cza , że  n c łe / y  p r z y ­
g o to w a ć  się n a  bardzo d łu gie  b ezrob o cie .

Cztery tygodnie pSy»»an?a 
po morzu Śródziemnem.

X I.

(„T rzech  K róli" w  Messynie. —  Historya księżnej, 
której nie było —Magdalena na imię. —  D ziesięcio­
letni kaznodzieja. —  Rok ięrs. —  „W ielk i Rok" 

Skargi i Krasińskiego).

O k ręt n asz  n ab iera  to w a ró w  w  K atan ii. 
Potem , po drodze d o N eapolu, za trzym a  si? w 
M essynie, T a m  go  d o g o n ię  koleją.

Już 7. w a go n u  w id zę p ły w a ją ce  n a  b a r­
kach  sto sy  skrzyń , k tóre o ts c z s ją  n asz okręt. 
T o — Agrum d— c ytry n y  i pom arańcze, k tó rych  
w łaśnie w  styczn iu  oczeku ją  p o  św iecie  w s z y ­
scy  ci, k tó rży  nie m ogą jech ać tam , „g d zie  c y ­
try n y  k w itn ą ".

A le  ty ch  słodkich  pom arańcz p roducen tów  
m iny są bardzo k w aśn e, bo i tego  roku ledw o 
2 fr. 50 plącą  im z& skrzyn ię  250 pom arań cz.

P om arań cza po groszu  kosztuje tu m niej 
w ięcej ty le , itr kartofel n a kijow skim  ta rg u ,



M essyna— sm utns, bo M essyna. A le  dziś 
odśw iętn ie w y g lą d a  n a  g łó w n ej, jed y n e j u licy  
San Martino, bo to  w ilia  „T rze ch  Króli® —  la 
festa del batesimo.

N ie wiem, czy  jed zą  dziś w łosi d rugą „ K u ­
tię®, ja k  u n as n a R u si, albo czy  szukają mi- 
gdału , jak  w  francuskim  pierogu  „T rze ch  K r ó ­
li* — ale co w idziałem , opowiem :

K u  k ościo łow i idzie tłum . W ch o d zę. N ie ­
szp ory. W io ch  nie m oże żyć bez św iatła. G d y  
zajdzie słońce, zap ała  do n ab ożeń stw a św iec—  
nie sześć, ale sześćdzies:ąt.

J arzy  s :ę kc.ściół. Od ognia tego  aż strach
0 tę z desek zbitą budę, k tó ra  się tu cd  czasu 
trzęsien ia  ziem i— kościołem  n azyw a.

N a  lew o  od ołtarza w iri w ielk ie lustro od 
p o w a ły  aż do spfitu. W y d a je  się tem  w ię k ­
sze, żc ścian a m ała, ale bądź co badź chłop na 
chłopie stan ąć m usiał, g d y  zaw iesza ł lustro.

L u stro  i ram y w en eckie lustrzan e o d b ija­
ją  pod najrozm aitszym i kątam i kopę św iec, k tó ­
re  się n a  cltarzu  p sią . Efekt jest n iezw yk ły. 
A le  w  kościele? N ajp rzód  w e włoskim k o śc ie ­
le —  jest za w sze  inaczej, n iż w  każdym  innym  
kościele. C zy  to inaczej, bo p iękn iejsze rzeźb y
1 m arm ury, linie i sklepienia —  czy  in aczej, bo 
strojnie, św ia to w o  w  tych  kościołach  w yg lą d a ją  
i rzeczy  i ludzie— jak  w  salonie.

A  co do lustra —  ma on o sw o ją  legendę, 
k tó ra  za czy n a  się w buduarze, a k oń czy w  ko 
ściele:

W  M issy n ie  ży ła  piękn a pani, księżn a... 
M niejsza o n azw isko. W ie m y  tylko , że M a g d a ­
len ą  n ie po trzeb o w ała  się ona n azyw a ć —  ani 
przed, sini po. A le  kokietką  była , zako ch an ą 
w  sobie m łodą w d o w ą  i ja k  żeński N arcyz w 
zw ierciad le  p rzeglądała  s ię— dniam i całym i.

T a k  było aż do 1908 roku.
W te d y  to  M essyna się zatrzęsła. Z iem ia 

się ro zw arła  C zeg o  nie pochłon ęła ona, czego  
gru zy  nie za sy p a ły  i pożar nie sp alił, to za b ra ­
ło m orze, które tego  dnia n ajprzód sp iętrzyło  
się taką falą, jakiej nie w idzian o od potopu, a 
potem  zw aliło  się n a b rze g — i za la ło  resztę..

T e j  reszty  ostało  się tak m ało. Z  2 o o ,o co  
m essyń czyk ów  led w o kilka  ty sięcy  w yra to w a ło  
się. M iędzy innym i o w a  piękn a księżn a w yszła  
z pod gru zó w  ży w a , a z n ią ostało  się n ieu ­
szkodzon e o w o  n ierozłączne— lustro.

D w ie belki dziw nie sk rzy żo w a ły  się tak, 
że choć n aokoło  i w  m ieszkaniu ow ej pani w sz y ­
stko b yło  zw a lo n e , zgru ch otan e, zm iażdżone —  
'ustro pod ich ochroną za ch o w ało  się bez 

^szwanku.
K U ężn a op uściła  M essynę n a  za w sze  —  

w yieczo ń a  z próżn ości, a lustro ofiarow ała k o ­
ścio łow i. Z a  specyalnem  pozw olen iem  biskupa 
po w ieszon o je  tara, gd zie n aw et w e w łoskim  
kościele zw y k le  luster się nie w iesza.

Z a k rystya n  podjął się b yć o w e go  lustra 
i ow ej pani żyw ym  h istoryograf?m .

G d y  mi op ow iad ał legen d ę o zw ie rcia d la ­
nej pan i, przypom n iało  mi się toskańskie p rzy ­
sło w ie — L a  novella n o n e b d la , sś, non c ’e chi 
1’inorpella  i"). A ie  jeże li u piększył on, to nie 
jestem  w in ien — ja.

A le  p o w róćm y do n ab ożeń stw a, k tó re  za  
cząć się m iało.

N a p ra w o  od ołtarza, a w ięc n ap rzeciw ko 
tego lustra  siedział już n a tron ie  biskup— jak b y  
w  g lo ry i. Z e  z ło to g ło w ia  n a  nim  kapa, p a ra ­
m enta, infuła, aż św iatło  od n ich  bije, a od b i­
ja ją c  się od o w e go  lustra, ro zp rysku je  się b ły ­
skam i po całym  kościele.

N a znak b iskup a w ch od zą  uczniow ie
t. zw  m ałego sem inaryum , ch ło p cy  od lat
9 — 10 **).

Na czele idzie p raw ie n ajm n iejszy  10 letni 
ch łop czyk  w  kom ży z  księżym  beretem  n a g io  
w ie. P rzystę p u je  do tronu —  o b ło g o sła w ień ­
stw o  prosi. B iskup g o  w  czoło całuje i chło 
piec idzie p ow ażn ie, a b y  stan ąć przed ołtarzem  
tw arzą  do ludu. N a ołtarzu  op rócz św iec  1 
k w ia tó w  leży  n a posianiu u lan y z w osku  m ały 
„P a n  Jezu s", w ielkości n o w on arod zon ego
dziecka.

I ch łopiec— m oże p rzy sz ły  w łosk i S k a rg a  
—  zaczyn a t. zw . il panegińco dcl Bambino 
Gesu.

K ła n ia  się biskupow i, kapitule, w iernym , 
potem , sk rzy żo w a w szy  na p iersiach  ręce, czeka 

ucichnie lud i dopiero, g d y  czuje, że cieką 
^kość w szystk ich  za w is ła  u je g o  ust, za czy n a —  
Dal oriente e uenuta celesta la luce, il sim- 
bolo della nostra fede, del nostro a morę, 
defunica speranza di noi filii del peccato...

W szy stk o  b yło  po kazn odziejsku, i poza, 
i deklam acya, i gest: p ra w a  ręka w  g ó rę , p rzy  
słow ie „w ia ra*  —  sp oczęła  potem  na sercu, na 
s ło w o  „m iłość*— podczas g d y  lew a w skazała  w 
dół, ku pad ołow i płaczu, g d y  m ów ił o jed yn ej 
dla sy n ó w  grzech u — nadziei.

I tak przez k w ad ran s p raw ił ten chłop- 
c z y n a — aż zakończy! apostrofą do P a n a  Jezusa. 
Podszedł biskup i u stóp ołtarza p rzyją ł od 
m ało letn iego celeb ran ta  w y ję te  ze żłobka „D zie­
ciątko Jezus* i p ro cesyo n a ln ie  po kościele ob- 
niósl.

C o  m yśleć m ożna i w oln o  —  o chłopcach 
tak w y ch o w an ych , ja k b y  w  persp ektyw ie p o w o ­
łan ia  d u ch ow n ego— ju ż m ówiłem .

C o  do w rażenia, k tó reg o  się  dozn aje na 
w id ok  dziecka, tak ju ż  n ie u stopn i, aie jak  
ksiądz p ra w d ziw y , przed sam ym  ołtarzem  s to ­
ją c e g o , nie m ożna nie p rzyzn ać, że jeżeli w o- 
gó le  kom ukolw iek —  oprócz księdza s ta a ą ć  w 
tem  m iejscu m a b yć w o ln o — to ch yba dziecku, 
bo ty lko  n iew inn ość sta rczy ć  m oże— jeżeli mo 
te — za  uśw ięcenie.

M essyna w  gru zach , jak  b yła  —  tak  leży.
B ard zo  p o w o li o czyszczają  rum bw iska. N a 

razie m iasto odbudow ało się n ap rędce z desek, 
które tw o rzy ły  budy, szop y, szałasy, potem  co ­
ra z  lep sze baraki.

P rzen ocow ałem  w  ogrom n ym  hotelu, któ- 
ie  m a piętra, ale ze sto pokoi bardzo po- 

.iinycb, deskam i sza low an ych , ja k  w  Z a k o p a ­
nem , z oszklonem i, zam iast okien, drzwiam i, 
k tóre p o zw ala ją  w yjse  w p ro si n a  ulicę w  razie 
trzęsien ia  ziem i —  a podobno dotąd od czasu 
katastrofy  ani jed en  nie przeszedł m iesiąc w

*) „W iadomość rzadko byw a ciekawą, pię­
kną— póki ją kto nie upiększy".

**) Jak wiadomo w  t. zw p elits seminaires 
w  krajach romańskich księża w ychow ują chłopców  
(albo sieroty, albo na żądanie rodziców), aby jeżeli 
w  nich zarodek powołania jest, nic go nie zwarzy- 
ło, a przeciw nie rozwinęło.

Rad byłem  zawsze, że instytucya ow ych „ma­
łych sem inaryów" nie tylko nie jest z tych rzeczy, 
„które Kościół do w ierzenia podaje", ale nawet nie 
znajduje ona podobno aprobaty u w szystkich du­
chownych, m yślących w  granicach kanonicznie do­
zw olonych— aie samodzielnie. Obawa, że, mimo 
woli przełożonych, w yw oła  się powołanie sztuczne, 

'inna, w edług mego najskromniejszego rozumie- 
, górować ponad troską, zresztą bardzo zrozu­

m iałą— o powołanie niedoszłe.

M essynie, b y  ch oć cokolw iek  nie zatrzęsła  się 
ziemia.

D ziś  m uruje się zn ó w  n ow a M essyn a z 
cem entu i żelaza, tak, ja k  u  n as wałkują z 
g lin y  i słom y. Z am iast d rączkó w — żelazne dru 
ty  sta n o w ią  p io n ow e żeb row an ie budynku.

Z a sa d y  p ań stw o w ej po m ocy ustan ow ił 
skarb p ań stw a takie: 1) uprząta w łasn ym  ko-
sztem  rum ow iska i sp ien iężyw szy  w szystk o , co- 
b y  się pod gruzam i zn aleźć m ogło, oddaje w ła ­
ścicie lo w i czysto  uprzątnięty plac, na którym  
stal dcm . 2) J<.żeli w łaściciel p o sta w ić  chce 
n o w y  dom, skarb  pań stw a w yd aje  mu 7 5  proc. 
kosztó w  p o staw ien ia, ja k o  p o życzkę, która z 
chw ilą  p o staw ien ia  ty lk o  w p c łc w ie  obciąża 
h ipoteką w łaściciela, p odczas gd y  drugą po ło w ę 
długu przyjm uje n a siebie skarb. 3) Jeżeli w ła ­
ściciel nie chce b udow ać, to p o sta w ić  może 
dom ten, k tó ry  przed katastrofą b ył w ierzy cie­
lem hipotecznym , a to n a w arun kach, jak  w y ­
żej, z uw zględnien iem  ty lko  p ra w  w łaściciela  w 
p rop orcyi je g o  nieobdlużonej hipeteld.

K saw ery  Krasicki
(D. n.).

Z prasy rosyjskiej.

P rzy p a d k o w o ść  u chw al dum skich w yply- 
w a, zdaniem  „R u sk iego  S ło w a " , z  chaosu, w ja  
kim  zn alazła  się Dtimt? na skutek gospodarki 
p aźd ziern ik ow o-n acyon alistyczae j.

, W  tym bezgranicznym  chaosie odbyw ało się 
również czytanie projektu chełmskiego, a los jego 
jest koroną dumskiego zamieszania. Są przyczyny, 
które zmuszają wielu cieszyć się z takiej histcryi 
projektu chełmskiegó. Są powody, które w yw ołują 
u w ielu osób pragnienie, ażeby projekt ten znalazł 
się w  sytuacyi dwuznacznej niby uchwalonego, niby 
odrzuconego projektu".

„R u sk o je  S ło w o " ma n a m yśli reakeyon i- 
stó w  u tajon ych , k tó rzy  zach o w u ją  p o zory, m a­
ją c  n adzieję n a  to, iż  R a d a  P ań stw a „pop raw i* 
za w sze  to, co D um a „źle" zrpbiia.

„Trudno przew idzieć wyniki drugiego czyta, 
nia, ale w  danej chwili, uchwalono w każdym ra­
zie —  wyodrębnienie Chełm szczyzny bez w yodręb­
nienia. W  środę po odrzuceniu rozdziału dziesią­
tego, przewodniczący ks. W ołkonskij powiedział, że 
Chełm szczyzna pozostaje w  liczbie gubernii K róle­
stwa. W e czwartek październikow ej i nacyonaiiści 
oznajmili, że wszystkie skutki wyodrębnienia zosta 
ły  uchwalone, ?. w ięc przyszła gub chełmska zosta­
ła wyodrębniona. Z  jednej strony to tak, a z dru 
giej —  zupełnie nie tąjt. Uchwalenie w e czwartek 
skutków tej przyczyny, która została odrzucona 
w  środę, logicznie i prawnie powinuo być uznane 
za nic nie warte. A le  chodzi tu o spraw ę chełm ­
ską i dlatego jest m ożliwe, że czw artek zostanie 
uznany aa zw ycięzcę środy.

„O czyw iście —  ktń czy  „Ruskoje Słow o" — 
wszystko na ś w iecie jest zmienne. A le dotychczas 
ta m aasym a świadomie nigdzie i przez nikogo nie 
była brana za podstawę realnego programu polity­
cznego. Pobiliśm y rekord wszechświatowy..."

„R śecz* om aw ia ró w n ie ż  n iestałość i n ie­
k o n s e k w e n c ję  uchw al dum skich.

„Niepodobna zrozum ieć tej kombinacyi, zgo­
dnie z którą Chełm szczyzna ma podlegać ministro­
wi, pozostając r ó w n o c z e ś n i e  w  granicach 
K rólestw a Polskiego. I jak pogodzi Duma te dwa 
przeciwieństwa, to już pozostaje jej tajemnica.

„Ściślej mówiąc, jest to tajemnica frakcyi 
październikowców".

C zego  on a zechce, to się stan ie z pro­
jektem .

„ A  w  ten sposób —  zaznacza „R iecz" — od 
„kierowniczej frakcyi zależy, czy będzie snandar 
nacyonalistyczny p o w iew ał' dumaie podczas w y b o ­
rów do czwartej Dumy ze szkodą sam ych pzździer 
nikowców, czy też sztandar ten będzie nieco spu­
szczony, na chw alę oktobryzm owi i „nowemu kur­
sowi".

„Zdaw ałoby się, iż taka alternatywa jest łat­
w a do rozstrzygnięcia dla frakcyi „kierowniczej"... 
A le  w  tem właśnie jest Jęk, że partya r.ie tylko nie 
może „kierow ać" innymi, ale i kierow ać sama sobą".

I w tej w ażnej, zasadn iczej sp raw ie frak- 
c y a  nie ma, sk rysta lizo w a n ego  zdania.

„W obec takiej pracy prawodawczej —  pisze 
„Gołos Ziemi i" —  niepodobna się zoryentować 
w  działalności Dumy. Dotychczas ta działalność 
nie mogła zadośćuczynić społeczeństwu rosyjskiemu, 
ponieważ Duma nie poruszyła zagadnień, które na 
suwa życie w ielkiego państwa. Obecnie społeczeń 
stwo, wciągnięte pomimo woli w grę namiętności 
politycznych, przestanie zupełnie rozumieć to, co 
się dzieje obecnie".

B ardzo dosadnie określają  p ostęp ow an ie 
D um y „B irżew y ja  W iedom osti*:

„Zdrow y rozsądek, spraw iedliw ość i p rzy­
zwoitość nie długo gościły  w  Dumie".

M ien szyk ow  n ie ufa K o k o w cew o w i.

„W  osobie Stolypina partya naCyonahstów 
straciła największego ze swoich działaczy, ostoję 
swoich nadziei. Następca jego K ekow cew , jak mnie 
się zdaje, nie jest stronnikiem wszech rosyjskiego 
z w i ą z k u  R a c j o n a l i s tó w :  byłbym  szczęśliwy, gdybym  
się m ylił".

P o n iew aż zaś prezes ra d y  m inistrów  nie 
śp ieszy  z zapew n ien iem , że M ienszykow  się 
m yli, tedy pisze ten ostatn i dalej:

„Nie ukryw ając praw dy i patrząc z odwagą 
w  oczy nieszczęściu, partya nacyonalistów powinna 
uważać Kokoweewa tylko jako „zaprzyjaźnione" 
m ocarstwo w  rodzaju Austryi. Tym czasem  niema 
wojny, jeno zapewnienia o wzajemnym szacunku -  
i za to dzięki Bogu. A le w  ostatnich czasach daje 
się w  Austryi zauw ażyć skłonność do zbliżenia 
z Rosyą. Cóż, może i K okow cew  dzięki doświad­
czeniu państwowemu i okolicznościom, w ykaże za ­
miar pójścia drogą Stolypina, co tak uroczyście zo 
stało przyobiecane po katastrofie i-go września".

(J )
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Z  życia rcsyjsMtp.

Rewizya kolei syberyjskiej. W  dniu 15 mar­
ca ma być ukończona dokonywana przez senatora 
Moderna rew izya kolei syberyjskiej. W  ciągu p ó ł­
torarocznej pracy komisya w ykryła  niesłychane 
kradzieże, oszustwa, grabieże i różnorodne naduży­
cia, które przyczyniły skarbowi straty na kilka 
dziesiątków milionów ib . Do odpowiedzialności*są­
dowej ma być pociągniętych przeszło 500 urzędni 
ków  kolei. W yniki rew izyi b yłyb y jeszcze bardziej 
przerażające, gdyby rewizya by!a bardziej szczegó 
łowa. A le  na to, jak mówią członkowie komisyi, 
potrzebajbyłoby conajmrtiej trzy lata pracy.

Hernogenes na wygnaniu. Nadprokurator sy- 
Dodu Sabler otrzym ał od przeora Żyrow ickiego 
klasztoru, w  którym, jak wiadomo, zainstalowano 
ep. Hermogenesa, list ze skargą na zachowanie się 
episkopu, który n-,e chce podlegać przepisanemu 
przez synod regulam inowi i w yjeżdża z klasztoru, 
co mu surowo zakazano. Między innemi Herinogc- 
neS w yjeżdżał do Słonimia na święto pułkowe, pod­
czas którego odpraw ił nabożeństwo. Sabler udał się 
na skutek tej skargi do ministra wojny, prosząc go, 
ażeby udzielił nagany dowódcy pułku, który za 
prosił Hermogenesa; kancelarya zaś synodu w ysła­
ła do Hermogenesa surow y zakaz wyjeżdżania z 
klasztoru, w  którym grozi synod poważnym 1 skutka­
mi nieposłuszeństwa.

&&»£&&& raaw uicYO M K Jui.

(Z pism i  od ior.epot.dentów).

—  Z y to m k r s k ie ^ K o lo  k o M s t polek W o ­
łyń sk iej gu beritialn ej kom isyi do sp ra w  z w ią ­
zków  i  sto w arzyszeń  złożon a zo sta ła  do za- 
tn ierd ze n ia  ustaw a „Ż y to m iersk ieg o  K o la  k o ­
biet polek®. Z a ło życie lk a m i p om ien iooego T  w a 
są panie: Sum ow ska, S u ry n c w a  i L ecb n o  W a- 
s iu tjń ska .

—  O ś w is t ie n ie  k o ś d c ła  c le k tr y o z n  ś . ią .  
D ziekan rów ień ski ks. N an ow ski zw rócił się do 
zarządu m iasta R ó w n e g o  z podaniem , w  któ- 
rem  prosi o p o zw olen ie  n a  przep row adzen ie 
prądu e lek tryczn eg o  od m łyn a księcia  L u b om ir­
sk iego  do kościoła  w celu ośw ietlen ia  kościoła  
elektryczn ością- D o podan ia  ks. N an o w sk i d o ­
łączy ł zob o w ią zan ie  n a  piśm ie, d an e przez 
d zierżaw ców  rnlyna: S zn a jd eró w  i G u rw ica , iż 
na żądanie zarządu m iejskiego zdejm ą oni 
druty.

— Ruch kooperacyjny w  pow. humańskim 
W  pow iecie humańskim jest obecnie 8i instytucye 
kooperacyjne, w  tej liczbie 6a towarzystwa w spół 
dzielczo-spożywcze, 7 tow arzystw  kredytowych oraz 
13 tow arzystw  oszczędnościowo-pożyczkowych. W  
celu pokierowania w  powiecie ruchem w spćłćziel- 
czym  ustanowiona została w  pow iecie przez ziem- 
stwo posada instruktora kooperacyjnego, którą obe­
cnie zajmuje p. Bojkow.

—  Składy ziemskie narządzi rolniczych. W o 
łyńskie ziemstwo gubernialne założyło w  następu­
jących m iejscowościach składy ziemskie narzędzi 
rolniczych; Równem, Ostrogu 1 Szepetów ce. O prócz 
narzędzi rolniczych, na składach będą nasiona i na­
w ozy sztuczne.

iM^(S3t3>s»śsmimmxips>

Zebranie organizacyjne.
W czo ra j w sali domu szlach eckiego od­

było się 2-gie zeb ran ie o rga n iza cyjn e  „ T o w a ­
rzystw a  producen tów  i konsum entów  nasion
b uraków  cukrow ych  kijo w skie j, podolskiej i
w ołyń skiej guberni!.®. O tw o rzy ł zebran ie m ar­
szałek szlach ty  p o w . h a jsyn sk iego  p. A  S aw o - 
stjan o w , k tó ry  za p ro p o n o w a ł na p rzew o d n iczą ­
cego  m arszałka szlach ty  i prezesa  ziem sta no- 
w ou szyck iego  p. M. P ato n a. P ro p o zy cy ę  p rzy ­
ję to  jed n o g lo śa ie , poczem  za sia ła  od czytan a 
ustaw a za w ią zu ją cego  się T o w a rz y stw a  i p r o ­
tokół poprzedn iego zebran ia, od b ytego  w K i­
jo w ie  dn. 25 styczn ia  r. b. S p raw o zd a n ie  to 
za w iera  krótką b istoryę p o w stan ia  T o w a r z y ­
stw a, k tóre n arod zin y  sw oje  zaw dzięcza  dr. S . 
M rozińskiem u. In ic ja ty w a  jego  za a la z ła  p o ­
parcie n a  polączonem  posiedzeniu  H um ańsko- 
L ip o w ieck ieg o  T o w a rzy stw a  ro ln iczego  i przed­
sta w icie li in n ych  to w a rzystw  ro ln iczych  n aszego  
kraju , które odbyło  się  dn. 29 sierpn ia  19 10  r  
czasie w y sta w y  H um ańskiej, n a ktćrem  uznano 
k on ieczn ość o p raco w an ia  i u rzeczyw istn ien ia  
tego  projektu.

U staw a T w a !  została  zatw ierdzon a 16 
sierpn ia  1 9 1 1  r. przez g łó w n y  za rząd ro ln ic­
tw a i urządzeń ro ln ych . A b y  w szechstron nie 
w yjaśn ić  zad an ia  n o w e g o  T -w a , kom itet o rga  
n iza c y jo y  zarządził ankietę w śró d  275 cukrów  
ni. n a  którą  otrzym ał 152  odpow iedzi. O k a ­
zało się że ow e 152  fab ryki zu żytk o w a ły  w  r. 
19 10  około  730,000 pud. n asion  buraków  c u ­
k ro w ych , z czego blizko 3 r o ,o o o  pud. ^dostar­
czyły  firm y zagran iczn e. Jeżeli pozostałe cu 
kro w n ie k o rzysta ją  z n asion  ró żn e go  pochodze­
nia w  tym  sam ym  stosunku, to m ożna liczyć, 
iż  w szy stk ie  cu k ro w a ie  w  pań stw ie otrzym ują 
od firm  zagran iczn ych  około pół mil. pudów  
nasion b uraczan ych. O p rócz tego  zn aczną ilość 
n asion  tu tejszego pochodzenia firm y za g ra n icz­
ne w y sy ła ją  do k ra jó w  E u ro p y  Z achodniej i 
A m eryki. T a k  p ro d u k c ja  tych setek tysięcy  pu­
d ów  n asion, jak  i śc iśle  z n ią  zw iązan y  ol 
brzym i dochód firm zagran iczn ych  p rzy  p ew ­
n ych  p o m yśla ych  w aru n kach  po zosta łby  wUpań- 
stw ie  w  rękoch snm ycb producen tów . Celem  
„ T o w a rz y stw a  producen tów  i konsum entów  n a ­
sion buraczan ych* je st w łaśn ie stw orzen ie ta ­
kich  p o m yśla ych  w aru n kó w , a b y  p rzy  pom ocy 
w łasn ej stacyi selekcyjn ej dojść do posiadania  
w łasn ych  n asion  b u raków  cu kro w ych  i uw olnić 
się od e k sp lo a ta c ji firm zagran iczn ych .

N astępn ie zeb ran ie przeszło  do ro zp a trze­
n ia  n astęp n ego  punktu porządku dzien nego —  
określen ia  w y so k o ści w p iso w eg o  dla członków . 
T u  jedn ak n atrafion o n a  p ew n ą trudność, o k a ­
za ła  się potrzeba d o sto so w an ia  ro zm iaró w  skład 
ki po p isow ej do o g ó ln e g o  budżetu T  w a  w  
pierw szym  roku je g o  istn ien ia, tak  a b y  ogólna 
sum a w p iso w ego  w y sta rczy ła  n a  p o krycie  p ierw ­
szych  niezbędnych  w y d atk ó w , ja k o  to zo rg a n i­
zo w a n ie  biura, lab oratoryum , u trzym an ie chem i­
ka i t. p. W o b e c  tego  zarządzon o p rzerw ę do 
godz. 6 po poi. i w y b ra n o  k o m is ję  z pp. 'S ta  
roryp iń sk iego , C h ojeck iego , L . R o goziń sk iego , 
N iech ajew skiego, R y tla  i br. L ed óch ow 3kiego  
której p o w ierzo n o, a b y  przez ten czas rozp a 
trzyła  p o szczegó ln e p o z y c je  w y d a tk ó w  i u s ta l la 
o g ó lą ą  ich sum ą, w  p ierw szym  rok u  istnienia 
T o w a rzy stw a .

P o  p rzerw ie w ysłu ch an o opinię kom isja  i 
po krótkiej d y s k u s ji  określon o n iezbędne w y ­
datki początkow e w  sum ie 4 1 ,2 7 5  rnb. W o b e c  
tego określen je w yso k o ści w p iso w ego  o d r o ­
czono d o ctiwiii zapisan ia  s ‘ę w szystkich  czło n ­
k ów  za ło życieli (dotychczas zap isa ło  się 47) i 
złożen ia  przez nich dek laracyi d o tyczących  o b sza ­
ru p la n ta c ji  w ysad k ó w .

W y b o ry  do zarządu d a ły  n astęp u jący  re­
zultat: na prezesa  w y b ra n o  jed n o gło śn ie  p. A . 
S a w o stja n o w a , n a w iceprezesa  p. L , R o g o z iń ­
skiego, n a czło n ków  pp. N iechajew skiego, C. 
R y tla  1 T . D ach o w skiego , n a kan d yd ató w  pp. 
W . C h o jeck iego  i C . R ytla ; do kom isyi r e w i­
zy jn ej pp. Z . R o h oziń sk iego , ar. B n id sk iego  i 
W ł. H ulanickiego .

W o b e c  sp óźnion ej p o ry  i zm ęczen ia ze ­
b ranych  po c a l  dzien nych praw ie debatach, d a l­
szy  c ią g  zeb ran ia  od roczon o do godz. 10 dnia 
23 b. m. (w tytu sam ym  lokalu) w  celu opra 
cow un ia  in s tru k c ji dia zarządu i om ów ienia 
sp ra w y  zało żen ia  sta cy i selekcyjn ej.
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K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś aż 6 ) Katedry św. Piotra w  Aut. 
jutro 23 (7) Piotra B. D. K.

W schód słońca o godz. 6 a .  31
Zachód słońca o godz. 5 ta. 48
Długość dniń godz, 11 m. 14

6 m a r c a  n a o ’’.

R okll 1454. K azim ierz Jagielloń czyk  wy­
daje p rzyw ile j w cielen ia P ru s i P om orza do 
Polski p oselstw u stan ó w  P ruskich  z Janem  vo:t 
B aisen.

—  Z K. P. klubu przfcmysłowc-trchnl- 
cznego- D zisiaj w  lokalu  klubu w „O gn iw ie*
K reszczatyk  t n  godz. 8 ej w ieczorem  o d ­
będzie się posiedzen ie techn iczn e, n a  którem  p. 
M . P aw ło w sk i w y g ło si referat: „Sp o strzeżen ia
techniczne z w ycieczk i do cukrow n i za gran i 
czn ych *; referat będzie ilu stro w an y przezro­
czam i.

F o  posiedzeniu techrrcznem  odbędzie się 
og ó ln e  zeb ran ie  czło n ków  klubu, ja k o  d ru g ie  z 
rzędu w ażne bez w zględu  n a ilość p rzyb y łych  
członków .

—  Przedstaw icielstw o w  tu b  r a d z ie  
agronomiczne]. Z  ram ienia k ijo w sk iego  T o w a  
rzystw ? ro ln iczego  w eszli w  charakterze przed 
s ta w ic id i do gu bern ialnej ra d y  agronom icznej 
członek rad y  T o w a rz y stw a  L . Z d rojew sk i, a 
jak o  je g o  za stęp ca  agronom  W . O tw m ow ski.

—  Obraza M sjestafu W c zo ra j k ijo w ski 
sąd o k rę g o w y  ro zp a tryw a ł bez udziału sęd zió w  
przysięg łych  sp ra w y  W . K a ra sia  i M. K ulika, 
oskarżo n ych  z  3 cz. 193 art. n o w . kod. kar 
(obraza M ajestatu). R o z p ra w y  to c zy ły  się p rzy  
d rzw iach  zam kniętych.

S ąd  skazał obu oskarżonych  n a m iesiąc 
aresztu.

—  Koleje podjazdowe- D n ia 7 m arca 
odbędzie się posiedzen ie k ijo w sk ie g o  kom itetu 
rozdzielczego, n a k tórym  ro zp a try w a n y  będzie 
szereg  p rojektów  b udow y kolei podjazdow ych  
na U krainie, P odolu i W ołyn iu .

— Projekt zjazdu ogólno-ziemskiego. 
W lcdzim iersk ie  ziem stw o gu b ern ia ln e zw ró c  ło 
się do w szystk ich  z 'em stw  w państw ie, w  tej 
liczbie do k ijo w sk iego  z  prośbą o poparcie s ta ­
rań je g o  w  sp ra w ie  urządzenia o g ó ln o  ziem ­
skiego 2jazdu u b ezp ieczen iow o -o gn iow ego  i 
przedłożenie tej sp ra w y  n a najbliższem  z g ro ­
m adzeniu ziem skiem . Z j i z l  w ed łu g projektu 
odbyłby się w M o skw ie podczas jesien i r b. 
Jak w iadom o, k om isya p rzeciw p ożarow a D um y 
P ań stw ow ej w yp o w ied zia ła  się za  k o n ieczn o ­
ścią zw ołan ia  ta k iego  zjazdu.

—  Skutki drożyzny drzewa. N aczelnik 
kolei P ołu d n iow o-Z ach od n ich  poleci! zreduko 
w ać do minimum ilość d rzew a w y d a w a n e g o  u- 
rzędnikom  kolejow ym , ze  w zględu  n a  t zw . 
„przesilen ie d rzew n e*.

—  UliAe k ijo w s k ie . P rezes P o g o to w ia  r a ­
tu n kow ego, prof. W a g n e r  zaw iadom ił te le g ra ­
ficznie gu bern atora, iż jed en  z lekarzy, w ioząc 
karetką P o g o to w ia  beznadziejnie chorą kobietę 
do stp lta la  A lek sa n d ro w sk ieg o , posLaw iony był 
w czoraj w  s jtu a c y i  bez w yjścia , p o n iew a ż 
ulica Easi-jna zn ajd o w a ła  się w  takim  stanie, 
iż przejechać p o  niej m ożna było ty łko  z w ie l­
kim  ryzyk iem  d la  chorej. Z arząd  P o g o to w ia  
sk łada w ob ec tego  z siebie odp ow iedzialn ość 
za  w yp ad ki, w  których  pom oc lekarsk a  nie 
może b yć podan a z  po w od u  złego  stanu ulic.

—  CiekąWS h ls to ry a . K ijo w sk a  izb a  są­
d o w a  zatw ierdziła  akt oskarżen ia  w sp raw ie 
w łaścicieli ziem skich, braci W a s y la  i W a le ry a -  
na U stim ow iczów , oskarżo n ych  o oszustw o 
(ust. 13  i 1666 kod. kar.l.

P o m ysło w i bracia w ykom bin ow ali n astę­
pującą aferę: zad eklarow ali oni in teuden turze
pew n a ilość zbożn n a sprzedaż. In ten deatura  
w y sła ła  urzędnika d la  ob ejrzenia  tow aru; p o ka­
zan o  mu n a  sta cy i k o le jo w ej zboże, które, jak  
sfę p ó źaie j okazało, w cale  n ie n ależało  do 
U stim ow iczów . N astępnie urzędnik og ląd ał zb o ­
że w m ajątku U stim ow iczów . W  śpiehrzacb 
było na oko w ięcej ziarna, n iż  bracia zad ekla­
row ali n a  sprzedaż. O kazało  się jed n ak , że 
ziarn o było n asyp a n e ty lk o  na s p e c ja ln y c h  de­
skach u g ó ry , ped spodem  za ś  b yła  pusta p rz e ­
strzeń. B racia  otrzym ali a conto 30,000 rubli 
zadatku, k tó reg o  nie zw ró cili i zb oża nie d o ­
staw ili. S ęd zia  śled czy  zażąd ał po 20,000 rb. 
k au cy i od k ażd ego  z oskarżonych ,

—  A R E S Z T O W A N IA . W  dniu 20-ym stycznia 
koło Sem adeniego aresztowano za tamowanie ruchu 
ulicznego trzech żydów  giełdziarzy.

W czoraj w  nocy dokonano rew izyi przytułku 
noclegowego w  brackim klasztorze na Padole i a 
resztowano tam 4 oseby, nie posiadające pasz­
portów.

—  K R A D ZIE ŻE . W  domu Ks 6 przy M. Szi- 
janowskif skradziono Sołow ,ew ęj bieliznę. P rzy  ul. 
N kolskiej Ni 12 okradziono d-ra A. Modestowa 
W  posesyi Ns , przy ul. Obołońskiej okradziono 
Kostiuczenkę, Pinczuka i Marczenkę Złodzieja uję­
to. W  domu ludowym  na placu św. T ró jcy  podczas 
przedstawienia skradziono W olkiew ieżow ej portm o­
netkę z pieniędzmi.

—  D R A M A T. W czoraj w  nocy w domu Ks 5 
przy ul. Dzikiej usiłował odebrać sobie życie w y ­
strzałem z rew olw eru m łody oficer Michał T . P o­
gotowie odwiozło go ao szpitala wojskowego. Przy 
czyną desperackiego kroku— zawiedziona miłość.

— KR W A .W E  S T A R C IE , W czoraj w  noćy 
w  domu Nr 3 przy ul. Softjowskiej przyszło do 
starcia miedzy dwoma clekiroiechnikarni Dawydo 
wem i Czerniukiein. W  rezultacie obaj odnieśli 
ciężkie rany nożowe.

Rannych opatrzyło Pogotowie.
— ŚMIERĆ W  C Y R K D L E . W czoraj z rana 

w  cyrkule podolskim zmarła jakaś nieznana kobieta 
z w yglądu zebraczka, licząca łat 60, którą w  nocy 
polieya podjęła na ulicy w  stanie podchmielonym 
Zw łoki kobiety odwieziono do prosektoryum

—  FIGLE TRA M W AJU . Onegdaj wieczorem  
na W  W asylkowsltiej tramwaj Nr 1039, kierowany 
przez motorniczego Grebenkę w padł na furgon 
Sawczuka. Od uderzenia tramwaju furgon uległ 
rozbiciu. Koń 1 woźnica w yszli obronną ręką,

— T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K . U biegłej nocy 
w  domu Nr 3 przy ul. Buljońskiej miał miejsce 
okropny wypadek, ofiarą którego padł 65 letni Jer- 
szow. Będąc w  stanie nieco podchmielonym J. za ­
palił papierosa i położył się na kanapce. Od papie­
rosa zajęło się oa nim ubranie, a potem kanapa. 
Pokój napełnił s;ę dymi 111. który kłębam i zaczął 
wychodzić z okien i drzwi. Sąsiedzi zauw ażyw szy 
to, zbiegli się ugasili pożar, Jerszow wszakże był 
już nieżywy Śm ierć nastąpiła widocznie wskutek 
uduszenia dymem. Zw łoki J. odwieziono do pro­
sektoryum.

— A R E S Z T O W A N IE  Z A B Ó JC Y P A ST U - 
C H O W A  Jak wiadomo, po zamordowaniu stud. Pa- 
stuchowa A . Horbatiuk ulotnił się i w  ciągu całego 
dnia (:>o b. m.) polieya nie m ogła go odszukać Do 
piero o północy, gdy Horbatiuk w  jakimś celu pod 
jeebał do hotelu „F ra ię ń s", stójkowy, który czato­
w ał ra  niego, zbliżył się doń, aby go aresztować. 
W idząc to, Horbatiuk w yciągnął z kieszeni truciznę 
i zażył ją  w  oczach stójkowego. Trucizna podzia 
łała; H uoadł na bruk. W ezw ano Pogotowie, które 
odwiozło H. w  ciętkim  stanie do szpitala. W  szpi­
talu chorego strzeże polieya.

óiuiatyn Kij®wsktoj stacyi SSsteorotcglcznej.
Dnia 21 lutego (5 marca) 1912 r.
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Ogólny fltaa pogody w Europie 1 rana na 
podstawie telegramu głóymogo Obserwatoryum
fizyczn ego;

O pady notowano na północnym zachodzie 
i na zachodzie, miejscami na północnym wschodzie 
i na wschodzie. Tem peratura w yższa od normalnej 
w  Cs le j Rosyi.

Przew idyw ana pogoda: obniżenie tem peratu­
ry  na północnym wschodzie, lekki mróz na skraj­
nym południowym wschodzie i na wschodzie, tem ­
peratura zmienna na północnym zachodzie, cirp ło  
w  pozostałych rejonach, opady miejscami w  całej 
Rosy', oprócz południowego wschodu.

Z SĄ D Ó W

„Ś m ie rte ln i f ik a " ,

Dn. ;8  stycznia r. z. zam ieszkały w  Kijowie 
przy ul. W . W łodzim ierskiej N i90 M. Kapnis otrzy­
mał pocztą list, w  którym w  imieniu partyi „Śm ier­
telna ręka" żądano odeń, aby złożył na wskazanem 
miejscu 50 rubli.

Podejrzenie o autorstwo tego listu padło na 
ślusarza W asyla Łochw ickiego, którego niezw łocz­
nie aresztowano.

R zeczoznaw cy uznali, że charakter pisma je ­
go ma pewr.e podobieństwo z pismem, jakiem  n a­
pisany był łist w  imieniu partyi „Śmiertelna ręka* 
Sędzia śledczy podyktował Ł och wieki emu treść- te­
go listu i zrobił te satne omyłki, jakie były  w  ory 
gifiale listu. Na podstawie takich dowodów po­
ciągnięto Łochw ickiego do odpowiedzialności sądo 
wej i wczoraj spraw ę jego rozpatryw ał kijowski 
sąd okręgow y przy udziale sędziów przysięgłych.

Oskarżony Ł ocbw icki do winy się nie przy­
znał, twierdząc, że listu inkryminowanego mu nie 
pisał.

Po przesłuchaniu św iadków i krótkiej nara­
dzie sąd przysięgłych go uniewinnił.

Z TEATRU t MUZYKI.

Z  opery.

O n egd aj w y s ła w io n y  „R ig o le tto *  z p. 
01 m pią B o ro n a t w ro li jD ż ild y  i p-m  Form icLi 
w ro li ty tu ło w ej— zazn aczy! się  w  bieżącym  
okresie w y stę p ó w  g o ścin n y ch  ja k o  istn y tryum f 
sztuki śp iew aczej.

C o  się d o tyczy  p-ni B o ro n a t— w yp ad n ie  
mi tu chyba, po raz n ie w iem  ju ż  k tó ry, p o d ­
n ieść zdum iew ające za le ty  jej g ło su , w  którym  
m etaliczna d źw ięczn o ść w a lczy  o lep sze z  uro­
czą aksam itn ością, —  a św ietn a  k o lo ratu ra — z 
pow abem  skoń czenie p iękn ego  belcan to.

P. Form ichi, posiadacz p iękn ego  b a r jto n u  
o ch arakterze lirycznym , okazał się ró w n ie ż  
w yb ita y m  przedstaw icielem  sztuki w okaln ej, a 
dzielnie sekun dując p n iE a r o ia t  w e w szy stk ich  
zespołach, w zn acznej m ierze p rzyczyn ił się do 
n ad an ia  przedstaw ien iu  charakteru  iśc ie— k on ­
c e rto w e g o .

T o  też z punktu w id zen ia  ow ej sztuki w o ­
kaln ej, takie du ety  D zild y  z R igolettem  w akcie 
3 im i 4 ym  (fin ałow y, o p u szczan y zw y k le  dla 
sw ej przesadnej n ap raw d ę „ c p ir o w o ś c i" ) — bez- 
sprzc-cznie za słu żyły  m iano uczt a rty sty c zn y c h ,—  
a zach o w an ie s>ę w ob ec tych  d uetów  p u b licz­
n ości— w kraczało w  za kres  p ra w d ziw e g o , s z c z e ­
re g o  en tu zjazm u .

Jedynie udział sił t^k w yb itn ych , jak  p. 
B oronat, a i p F orm ichi,— zd o ln y  je st uczyn ić 
d la w sp ółcześnie w y kszta łco n ego  m uzyka zn oś- 
aą ob ecność n a takim  ,R ig o !e t :o “ , k tóre  z 
punktu w idzen ia  d ram atyczn ego  n ic  posiad a 
żad n ycb ,— z punktu w idzen ia m u zy cza eg o
skrom nem i jen o  zaletam i (prócz obfitości ła t­
w ych  m clodyi) pochlubić się  m oże,— a lb ow iem  
tylko  śp iew acy , jak ich  w ym ieniłem , p o tra fią  
przenieść puakc ciężkości u tw oru w  d zied zin ę 
w łaściw ą, czyli skupić u w a g ę  s łu ch acza  n a 
tem, co w  u tw orze je st w a rto śc io w e g o ,— n a 
ow ych  m elodyach i fioriturach, k tó rych  p o w ab  
za leży  w yłączn ie  od doskon ałości w yko n a n ia .

W  T. P.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Europejski: pp. A lfred  Żurow ski, oby­

watel, z W iszniowczyka; Mikołaj Osiński, adm. ra., 
z Żytom ierza; A leksy Mltrofanow, obywatel, z Mo­
skwy; W a cła w  Rusiecki, obywatel, z Trosciańc.a: 
G. Amneus, kupiec; Feiiks Braditen. kupiec; W a ­
w rzyniec Salis, kupiec, z Libaw y: L Insarska, oby­
watelka, 7.  Moskwy.

Hotel Continental: pp Benedykt Lipkowski, 
obywatel, z Humania; Maryan Jurakowski z P eters­
burga; Mikołaj M urawiew, kupiec, z gub w o łyń ­
skiej; W ładysław  Podhorski, obywatel, r Humania; 
Maryan Czarkow ski z Płoskirowa; Konstanty B i­
skupski, obywatel, z Płcskiraw a; Franciszek Falk 
z Charkowa.

Grand H6 teH pp. W a cła w  Męciński z  B erdy­
czowa; W a cła w  Podhorski z Lipowca; Ludw ik 
Czarkowski z W arszaw y; Stanisław Barman z W ar­
szawy; Jakób bar. de Montesco z Petersburga; R u­
dolf Straus z zagranicy.

Hotel Ermitage: pp. Bronisław  Sadowski 
z Kamieńca; Kazim ierz hr. Ledóchow sk , obywatel, 
z Roskoszówki, Jan NowaKowski z Żytom ierza; K a­
mil Łoziński z Jozówki; Marya Łozińska; A leksan­
der Babicki, dyrektor, raikoł. c ;  Tadeusz Plew iński 
z W arrzaw y; Teof.l Sierpm ski z W arszaw y.

Hotel Hkidyniuka: pp. Jan Jurjan, dyrektor C., 
Ezechiel Berg, dyrektor mar. C.; W łodzim ierz K ali­
nowski z W a-szaw y; Ignacy Lew andow ski z Białej 
Cerkw i; Aleksander Burdin, dyrektor łucz. c.; Mi­
chał Syromiatnikow, dyrektor rek o t c.; Ferdynand 
Tiger, dyrektor osinoW c.; W ładysław  Piotrowski 
7. Bogusława.

Hotel Francuski: pp. Michał Regulski, oby­
watel, z Łozowatej; Kazimierz Iwanowski, obywatel, 
z Mielnikowiec; Kazim ierz Chojecki, obywatel, 
z pow. skw rskiego; C zesław  Zalew ski, obyw atel, 
z gub. kijowskiej; Kazim ierz Geneli, obywatel, z p 
skwirskiego.

Hotel Universal: pp K arol T yraw ski z W in­
nicy; Maryan Kochanowski, dyrektor kapust, e.; B ro­
nisław W róblew ski, z pow. Winnickiego; Zofia Koch- 
richt z Odcsy.

Hotel Rosya: pp, Felicyan A brsszkiew icz, 
kupiec, z Białej Cerkwi; M. Ginsbarg, kupiec: Grze 
gorz Charezenko; Anna Szw ajsgut ze Rżyszcz; Ma- 
rya Lhwinienku z Białej Cerkw i; Marya W ysokiń ­
ska; Klaudya Kurtowu z Czernthowa; Katarzyna 
M ałychacowa z W oroneża; Jan Jakow lew , przeds., 
z Czerkas; E. Gębler, inżyD;er, z Lodzi; Pflweł Go 
łow aczew , of-; Andrzaj Babuszkin, urzędnik, z Mo­
skwy; Karol Ermtsz, kupiec, 7 Odesy; Franciszek 
Biliński z Jampola; W . Rokicki z Rudnicy; Rudolf 
Binting: Józef Hulanicki z W arszaw y; Tomtisz Szio 
liński; B. Szyffers; Jan Facbowicz, dyrektor fabryki; 
W łodzim ierz R yżów  inż. z Lubien.; Ludw ik Rose; 
Ludwik Dąbrowski; Jerzy Rose, W ła d ysła w  Zano- 
zinski, z pow. taraszczańskiego; A d o lf Rym wid M i­
ckiewicz; Piswel de Rostowo .Saski z Latyczowa, 
Bogusz bar. Osten-Sacken z PłosEirowa.

& WIA  R Y .

W  Redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli 
ofiary:

Na w pisy do uznania T-wa Jo b r : pp. K azi­
mierz Rakow ski pamięci Romana Żurakow skiego 
to rb. Zofia Żłobnicka 2 rb. 50 kop. Bolesława 

Strzelecka 50 kop,
Nn wpisy szkoły p. Żukiewlczowej: p. C. ja- 

szczewski za pośrednictwem p. Morgulca 7^ rb
Na nęćzę wyjątkową przy T-wie dobr.: p. Fr.

Jabłoński 10 rb.
Na Koło kobiet: p. Am eba Komodzińska 5 rb 
Na T wo polskich koi nii letnich: p. J. k ie  

kiewiczowa, pamięci siostry Janiny 10 ro
Na T-wo dobroczynności: pp. W iktorya Odro 

w ąż Krzyszkowska 5 rb Barbara Starzyńska, za­
miast wieńca na grób ś p. B olesław a Zarem by 
10 rubli,

Na rzecz bezpłatnych obiadów dla niezamoź 
nvch stud przy taniej kuchni Koła kobiet: do uzna-
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nia p. M. Potockiej: pp. Ernest Rohoziński 128 rb. 
40 kop. T. Lipkowski 50 rb. Z. Rohoziński 25 rb.

Na kościćl św. Mikołaja: p. W iktorya O dro­
w ąż-K rzyszkow ska ico  rb.

Na kościół św . Aleksandra: p. W iktorya Odro­
wąż-Krzyszkowska: na światio przed w ielki ołtarz 
25 rb.. na światło Drzed ołtarz Matki Boskiej 15 rb., 
na -wiatło przed ołtarz Matki Boskiej nieustającej 
pom ocy 10 rb

Na kościół w  3 raiłowie: p. W iktorya Odro 
w ąż-K rzyszkow ska (na światło przed w ielki ołtarz) 
15 rubli.

Na kościół na Jainej Górze: p. W iktorya 
O drow ąż-Krzyszkow ska (na światło przed ołtarz 
Matki Boskiej) 25 rb.

Na kościół w  Wilnie: p. W iktorya Odrowąż- 
Krzyszkow ska (na światło przed ołtarz Matki Bos­
kiej Ostrobram skiej) 25 rb.

Na kościół pokarmelicki w  Berdyczowie: p 
W iktorya O drow ąż K rzyszkow ska (na św iatło przed 
ołtarz Matki Boskiej 1 10 rb.

Na kiermasz Y w a dobroczynności: p. W ikto 
rya O drow ąż-Krzyszkow ska 10 rb.

Z  giełdy cukrow ej.

W  ciągu ubiegłego tygodnia kom isya noto­
wań przy giełdzie kijowskiej zaregestrow ała nastę­
pujące tranzakeye:

aj 19,800 pudów kryształu produkcyi 1911/12 r,, 
staCya Pohrebyszcze, po 3 rb. 78 -kop , na lu ty  (dom 
handl. Bregm an i S p .— bankowi);

2) 100,000 pudów kryształu produkcyi 191,213 r. 
stacya Achtyrka, po 3 rb. >5 kop , ńa wrzesień-m aj 
(towarzystwu Cukrowni „Czupachów ka"— bankowi).

Eksport:
3) 60,000 pudów, stacya Płoskirów , po 1 rb. 

40 kop., na kwiecień-maj (towarz. Cukrowni „G ró­
dek"— dom. handl. Bregm an i Sp.).

Św iadectw a cesyjne:
4) 25,000 pudów po 70 kop., na luty dom 

handl. Bregm an i Sp.— nr. M. BranickiejJ;
5) 20000 pudów  po 75 k o p , natychmiast te- 

iegr. (dom handl. Bregm an i Sp. —  w łaścicielow i 
cu krow n i);

6) 25,000 pudów po 70 kap., na styćzeń-luty 
(towarz. Cukrowni „Mała W iska*— spekulantowj);

7) 30,000 pudów po 69 kop , na listopad g ru ­
dzień (kijowska filia W arszaw skiego Banku Han­
dlow ego— towarz. kurskiemu);

8) 20,000 pudów po 70 kop., na styczeń luty 
(towarz. cukrowni „Mala W iska"— spekulantowi).

Praw a konwencyjne:
9) 10,000 pudów po q i kop. ( b a n k  Zjednoczo­

ny- kijowskiej filii Banku Handlowego).
P raw a perskie:
10) 40,000 pudów po 52 kop. (w łaściciel Cu­

krow ni— dom. handl. Bregm an i Sp.);
11) io.ooo pudów po 56 kop. (towarzystwo 

Cukrowni „Mała W isKa"— bankowi).
O gólne usposobienie rynku cukrow ego spo­

kojne,

Ostatnie wiadomości.

Obsadzenie arsy biskupstwa poznańskiego.
W ied e ń sk a  „P o lit. K o rre sp .*  pisze: N a sz  k o re s­
pon den t rzym ski do sp ra w  w a tyka ń skich  d o n o ­
si, że w iad o m ość pism  n iem ieckich  o tern, iż  
k ca d ju to r b iskupa w  S trassb u rgu  ka. Z o rn  upa­
trzo n y  je st n a  arcyb isk u p a w  P ozn an iu , jest 
m yln a. W o g ó le  m yln e  je st p rzyp u szczen ie, iż 
ob sad zen ie  tego  b isku p stw a m a n astąp ić  n ieb a ­
wem . P ra w d o p o d o b n ą  je st raczej rzeczą, że 
p ro w izo ryczn a  a d m in istracya  tej d y e c e zy i trw a ć  
b ęd zie  cza s  pew ien . C o  się za ś  tyczy  s tro n y  
zasad n iczej w  tej sp ra w ie, to W a ty k a n  sto i n a 
tem  stan ow isku , że n ic m oże o b sad zić  sto licy  
a rcyb isku p iej w P ozn an iu  oso b isto ścią , k łó ra b y  
nie b y fa m iłą w ięk szo ści m iejscow ej ludności. 
O kazu je  się w ięc  kon ieczn ość p o w o ła n ia  n a  tę 
g o d n o ś ć  p ra ła ta  po laka, g d y ż  arcyb isk u p  nie- 
m iec m u siałb y  w  P ozn an iu  w a lczy ć  z bardzo 
w ielk ie  m i trudnościam i.

Dar Grunwaldzki- O g ó łem  zd ek laro w a n o  
do 3 1  styczn ia  1 9 1 1  r. 1 ,59 8 ,7 4 8  k o ro n  83 
hal., w p ła co n o  g o tó w k ą  75 4 ,5 2 2  ko r. 11  hal.

Kłopot Z Włochami P o d cza s  w y d ala n ia  
w ło ch ó w  z te ry  to ry  ó w  tu reck ich  w y ło n iły  się 
n iep rzew id zian e trudności. M ian ow icie b ogaci 
tu rcy, k tó rym  w ło si są  w in n i zn aczn e sum y, 
o św ia d czy li, że w o b ec  w y d a le n ia  d łu żn ików  n a ­
rażen i b y lib y  n a zn aczn e stra ty , w o b e c  czego  
d om agają  się, b y  w ło ch ó w  w  T u r c y i zatrzym ać.

N adto rząd  tu reck i zn alazł s ię  w  k ło p ocie, 
skąd  w ziąć p ien ięd zy n a  p o krycie  k o sztó w  p o ­
d ró ży  d o Y 7łoch tych  w ło ch ó w , k tó rzy  o św ia d ­
czają , że nie p o siad a ją  n a  ten cel ża d n ych  z u ­
pełnie środ ków .

W ‘adze m iejsco w e o d n oszą  się w  tych  
sp ra w a ch  do gen e ra ln y ch  gu b ern ato ró w , gu b er­
n a to rzy  do K o n sta n tyn o p o la  i p o w sta je  z  tego  
po w od u  zw ło k a  w  w y d ala n iu  w ło ch ó w .

u m m m a s ta i

T a l s g r - s a i f *
(Od horiApoTutentóio własnych i^Agmcyi rs-  

tersbumkiej).

Jubiltiisz Kazimierza Tetmajera.
W a r s z a w a  (W ł.) K om itet ju b ileu szo w y  

K a zim ierza  T e tm a je ra  o g ła sza  o d ezw ę o p re­
num eracie na „ W y b ó r  p o ezyi*  ju bilata .

M a-

Sprawa Macocha
Piotrków (W ł.) D ziś  p rzem aw iali o b ro ń ­

cy: D am azego  M acocha— K lc y n a , H e len y  
co ch o w ej— K o rw in -P io tro w sk i i inni.

FiOtlkÓW (A P). A u to r aktu oskarżen ia  
w ice-p ro k u ra to r K a tra n o w sk ij w  go d zin n ej m e­
w ie  d ow od ził, iż za b ó jstw o  d okon an e zostało  
p rzez M acocha z p rem td y ta cy ą

P rzech o dząc za ś  d o  ro li H elen y  M acooho- 
w ej, k tó ra  w ied zia ła  o zb rodn i, osk arżyciel o- 
św ietlił p rzy ja zd  do n iej D am azego  M acoch a  
z Z a ło giem  przed iaktem  za b ó jstw a  i n o cle g  w 
je j m ieszkaniu. O skarżen ie  p o zo sta łych  podsą- 
d n y ch  ró w n ie ż  zostało  p o p arte  w yw o d am i K a - 
trn n ow skiego.

M o w a  w ice-p ro k u ra to ra  p o w ita n a  b y ła  fre- 
n etyczn ym i oklaskam i pu bliczn ości

F iotrkÓ W  (A P .) O b roń ca M a co ch a  K leyr.a  
w sk azu jąc n a  p rzy krą  sy iu a c y ę , w  jak ie j się 
zn ajduje, bron iąc czło w iek a, k tó ry  w  oczach  
sp ołeczeń stw a je st p o tw orn ym  w yrodkiem , zw ra  
cał u w a g ę  n a  brak p o w o d ó w  do z a b ó jstw a  ; 
p rem ed yta cyą  i d ow odził, że D am ?zy  M acoch 
działał w  stan ie rozd rażn ien ia  i afektu.

W  d a lszych  punktach o sk arżen ia  obrońca 
d o p a tryw a ł się  w a ru n kó w  zm n iejszających  w i­
n ę. Motieę sw ą  K le y n a  za ko ń czy ł słow am i: „ S ą d  
n ie m oże w y w ie ra ć  zem stę n a  przestępcy: nie 
żąda tego  an i sp ołeczeń stw o, an i k lasztor. 
W s z y s c y ś m y  g rzeszn i —  oskarżen i za ś  ludzie 
n ieszczęśliw i i grzeszn i."

PłOtrkÓW  (A P .) O b ro ń ca  S ta rczew sk ieg o  
u siło w a ł d o w ieść  braku w szelk ich  po szlak  u- 
k iy w a n ia  za b ó jstw a , tw ierdził, że S ta rczew sk i 
n ie brał udziału n ie ty lko  w  św ięto k ra d ztw ie
lecz i w  k ra d zieży — o skarżen ie  za ś  jest, zda 
niem  ob rońcy, op arte  n a fa łszyw e j d en u n eya 
c y i M acocha—  d latego  też S ta rczew sk i p o w i­
nien  b yć  u n iew in n ion y

Podziękowania Kramarzowi-
Wiedeń (W l.) N o w o o b ran y  p rezes K o la  

P o lsk ie g o  rl-r L e o  p o d zięko w ał K ram a rzo w i za  
je g o  list p rzeciw ko w yod rębn ien iu  C h ełm ­
szczy zn y .

Fabryka obawia.
LWÓW (W ł.) L w o w sk ie  ban ki P rzem ysło  

w y  i L u d o w y  zakład ają  fabrykę 
sztem  800 ty sięcy  koron .

Wizyta Wilhelma II.

Berlin (W l.) D . 10 m arca p rzy je żd ża  do 
W ied n ia  cesarz W ilh elm  II.

ob u w ia  ko-

Katastrofa lotnicza.
Berlin (W i.) W  locie w ieczorem  aerostat 

w o jsk o w y  „P a rseva ! 6 “ u legł zupełnem u zn i­
szczeniu. Z g in ą ł p rzytem  żołn ierz.

G io litti otrzym ał te legram  7. T a ren tu , d on oszą­
cy, iż n a  statku „ Y it tc r io  Eonm anuelo" zm arł 
adm irał A u b ry . W ia d o m o ść ta  w y w a rła  w strzą  
sające w rażenie.

! ku, jed en  ’ z ob ecn ych  g ło śn o  ' ośw iad czył:

Na Bałkanach.

Sprawy, chorwackie.'
W ie d e ń  (AP). F ose ł R lanciui z ło ży ł w 

parlam en cie w n iosek  n a g ły  o  sk asow an iu  r z ą ­
dów  absolutn ych  w  C h o rw a c y i i p rzy w ró cen iu  
w tym  kraju  sw e b ó d  ko n stytu cyjn ych .

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). Izba gm in. P reze s  m ini­

stró w , p rzem aw iając w  sp ra w ie  strajku  i o d d a ­
ją c  sp ra w ied liw o ść  spokojnej i zró w n o w ażo n ej 
ta k ty ce  obu stron, za ko ń czył urzędow o o g ło sz o ­
n ym i w nioskam i, d o  k tó rych  doszedł rząd. 
A są u ith  zap rzeczał w iadom ości, ja k o b y  w  dniu 
ió-yrn  styczn ia  m iał o św ia d czy ć  p rzed staw icie­
lom  gó rm k ó w , iż  u stan ow ien ie  m inim alne i p ła­
c y  w  przem yśle w ęg lo w y m  będzie p ierw szym  
krokiem  do p ra w o d a w c ze g o  u stan ow ien ia  ta k o ­
w ej w  in n ych  ga łęziach  przem ysłu. M inister 
za u w ażył, iż lekki flirt z  socyalizm em  m e leży  
w  je g o  charakterze, poczcm  zatrzym ał się szcze­
g ó ło w o  n a  k w esty ! przerw an iu  rokow ań  i na 
odm ow ie g ó rn ik ó w  o m ów ien ia  k w e sty i m ini­
m alnej za p łaty . A są u ith  podkreślił, że p rzy ję ­
cie p rzez rząd  za sa d y  dostateczn ej m inim alnej 
z a p ła ty  za le ży  od p rzy ję cia  je j w  różnorodn ym  
rozm iarze w  ró żn y ch  okręgach  i przyzn an ia  
p racodaw com  rękojm i w  sen sie  zapobieżenia 
n adużyciom , by ilo ść  w y d o b y w a n e g o  w ęg ła  nie 
zm n iejszyła  się.

L on dyn  (A P). W  izbie gm in  po d czas de- 
b ató w  n ad  budżetem  m inisterstw a w o jn y  po­
m ocnik sekretarza  parlam entu o p on o w ał prze­
ciw ko tw ierdzen iu  B or.sra ło , ja k o b y  b roń  an­
g ie lsk a  m iała u stęp ow ać bron i in n y ch  pań stw  

o św iad czył, że A n g lia  jest n ajlepiej u zb rojon a 
ze w szy stk ich  m ocarstw  europejskich.

Z parlamentu niemieckiego- -
Berlir. (AP). N a  porządku dziennym  dru­

g ie  czytan ie  prelim in arza  m in isterstw a sp raw  
w ew n ętrzn ych  S ek reta rz  stan u D elbruck, ro z­
patru jąc szczeg ó ło w o  ekon om iczn ą p o lityk ę  N ie 
m iec, w skazał, że rok  u b ieg ły , bez w zględu  na 
solne n ap rężen ie p o lityk i za gran iczn ej, p rzeży ły  
N iem cy bez w strzą śn ięć . Jest to dow odem , iż 
życie  ekon om iczne k raju  sp o czy w a  n a  zd ro­
w y ch  p o d staw ach  i niem a p o w o d ó w  do zm iany 
polityki ekon om icznej. T a r y fa  celn a  d a ła  d o ­
bre rezu lta ty , n iep otrzeb n e w ięc  są zm iany, 
m ające n a celu zw iększen ie  lub Umniejszenie 
tak o w ej. Z  sy n d y k a tó w  u tw o rzy ły  się orga- 
n izacye, p rzyb iera ją ce  ch arakter m onopolu p r y ­
w a tn e g o  i m ogące stać się d aleko niebezpiecz- 
nlejśżfcrui od m onopolu rząd o w ego . D elbruck  
nie w yklu cza m ożliw ości, że N iem cy będą m u­
s ia ły  zam ieniać sto p n io w o m onopole p ry w atn e 
n a  rząd o w e. D c k la ra cy a  D elb riicka w y w a rła  
siln e w rażen ie. D elb riick  starał się złagodzić 
sw ą  d ek lara cyę, p o w ied ziaw szy : „S y n d y k a ty  są 
p o żyteczn e w  niem ieckim  ro zw o ju  ekon om icz­
nym , d op óki nie n ad u ży w ają  sw ej s y tu a c ji* .

Monopole rządowe.
B iilI n  (W l.). R zą d  p rop on u je  w p ro w a ­

dzen ie m on opolu  n afto w ego  i sp iry tu so w e g o  w 
celu pokrycia  w yd a tk ó w  w o jsk o w ych .

Sufrażystki.
Londyn (A P ). D n ia  20 lu tego sufrażystki 

w y w o ła ły  za b u rzen ia  w  pobliżu  gm achu p a rla ­
m entu. A re sz to w a n o  200 osób.

L o n d yn  (A P ). S u fra ży stk i d okon ały  
zn ow u  d em on stracyi i. p o w y b ija ły  sz y b y  w  du 
żych  sklepach, oraz w  oknach  lorda-kan clerza  

o rb u ra e 'a  i m inistra d o sp ra w  In d yi C r e w a . 
Dokonano liczn y ch  aresztow ań .

damach na Rotszylda.
Londyn (A P). D n ia  20 lu teg o  w  dzień 

n iezn a n y  osobn ik  w ystrzelił do autom obilu  R o t- 
szy ld a  i ran ił a g en ta  p o licy jn eg o . R o tszy ld  
w yszed ł bez szw an ku . S trze la ją cy  z o s t d  are­
szto w an y.

Lotnirtwo w  armii angielskiej.
Londyn (A P ). M in isterstw o w o jn y  n a b y ­

ło 7 1  la ta w c ó w  i op ró cz te g o  zam ów iło  60.

Wyjazd austryackiego następny tronu.
Wiedeń (A P ). A rc y k sią żę  F ra n c is z e k F e r-  

d yn an d  w y je ch a ł n a  w y sp ę  B rio n i.

Audyencya.
Wiedeń (AP). C e sa rz  F ra n cisze k  Józef 

udzielił d ługiej a u d ye n cy i hr. K h u en -H ed erva - 
ry  em u. M inister zd a w a ł rap o rt z trudności, 
ja k ie  w y n ik ły  w  zw iązku  z  reform ą w o j­
skow ą.

O powszechno prawo wyborcze.
B u d a p e s z t  (A P). O d b ył się  strajk  jed n o ­

d n io w y  1 po ch ó d  p rzez ulice m iasta  14,000 ro ­
b otn ików , ja k o  d e m o n stra c ja  n a  rzecz p o w sze ­
ch n ego  p ra w a  w y b o rc ze g o . N ie b yło  żadnych 
zajść.

Wojna wloskc-turacka
Derna (A P). P o  kilku o d p artych  n ap a  

d ach  tu rk ćw  w ło si o p an o w a li w szy stk ie  pozy- 
c y e  b ron ion ep rzez n iep rzyja cie la . S tr a ty  tu rków  
są znaczne. W ło ch o m  ubyło z sze reg ó w  około  
150 ludzi

Petersburg (W ł.). R o sy a  będzie dom a­
g a ć  cię od T u rcy ; w yn a gro d zen ia  ro d zin y  za ­
b itego  w  B ejrucie żyda, p o d d a n ego  r o s y j­
skiego.

Petersburg (W ł.). „G o l. Z iem ii" d o w ia d u ­
je  się, że p o śred n ictw o  R o sy i w  sp ra w ie  za ­
w a rcia  pokoju  pom iędzy W łocham i a T u r c y ą  
zupełnie się n ie  udało.

Konstantynopol (W ł.). M inister sp ra w  z a ­
g ra n ic zn y c h  o św ia d czy ł posłom , że T u r c y a  p rzy ­
stąpi do ro k o w a ń  p o k o jo w ych  ty lko  po uznaniu 
przez m o carstw a  zw ierzch n o ści su łtana nad 
T ryp o iisem . N astró j w  R zym ie  p rzy ch y ln y  dla 
układów . O d p o w ied ź rząd u  w ło sk ieg o  na notę 
m ocarstw  je st w ym ija jąca .

Zgon admirała.
Rzym (AP). P o d cza s p o sied zen ia  senatu

Konstantynopol (AP), U rzęd ow e s fe ry  
u w ażają , iż ostatn ie za jścia  n a g ra n ic y  turecko 
b ułgarskiej po zb aw ion e są g łę b sze g o  z n a ­
czenia.

Samobójstwo poety 
P ra g a  (A P ). W e T w si D iw ak i w  M oraw ie

w  ch w ili ataku n erw o w eg o  odebrał sob ie życie, 
przeciąw szy  a rte ryę  na szyi, w yb itn y  poeta 
czesk ijjW ilam  M rsztyk .

Ruch strajkowy.
Londyn (AP). N a  zgrom adzen iu  k olejow - 

có w  uch w alon o  p o p rzeć gó rn ikó w ^ w  razie  k o ­
nieczności n aw et zapom ocą strajku.

Petarsburg (W i,). W y b itn y  d o staw ca  w ę ­
g la  an g ie lsk iego  do R o sy i, K in g , ośw iad czy! 
w  rozm ow ie, że zach o d zą jo b a w y  przeistoczen ia  
się o b ecn ego  strajku  an g ie lsk iego  w  r e w o lu c je  
socyainą,

Essen (W ł.).? '„ R k e n .^ W e s tfa lis c h e l Z t g .c 
kom unikuje, że zarządy  kop a ln i od m ów iły  p ro ­
w adzen ia  ro k o w ań  z o rga n iza cya m i robotnicze- 
mi, tw ierdząc, że one n ie są  u rzęd ow ym i p rzed ­
staw icielam i gó rn ik ó w . W yb u ch  s tr a jk u j o g ó l­
n ego  je st co ra z  bardziej p raw do p od ob n y.

P ra g a  (W !.). Z w ią ze k  g ó rn ik ó w  A u stry i 
d o ręczył zarządom  w szystk ich  kop aln i w ęg la  
w C zech ach  żądania p o d w yższen ia  p łacy.

Londyn (W ł.). R o b o tn ic y  od m aw iają  p ro­
w adzen ia  w szelk ich  układów , ob stając b ez­
w zględn ie p rzy  uznainu p rzez w łaścicieli k o ­
palni p łacy  m inim alnej. WT S z k o c ji  Jjceny w ę ­
g la  p o d u io sły  się o 300 proc.

Kisi (W ł.}. W  portach  n iem ieckich  w ielki 
brak w ęgla. T o w a rz y s tw a  o k ręto w e o g ra n icza ­
ją liczbę k u rsu jących  p a ro w có w . D o w ó z w ę ­
g la  a n g ie lsk iego  ustał zupełnie. W łaścic iele  
kopalni niem ieckich  p o d w yższy li cen y o ioo°j.

Bruksela (W L). W o b e c  braku w ę g la  an ­
gie lsk iego  za g ro żo n y  został przem ysł belgijsk i. 
R o b o tn ic y  p o rto w i za gro zili n iezw łoczn ym  stra j­
kiem, o ile sp ro w ad zo n y  będzie do B elg ii w ę ­
gie l niem iecki.

W nowej republice.
Kultiźa (A P .) W  sum m unach m andżur­

skich p o w stan ie  w zm aga się. Z a rzą d za ją cych  
mordują; n ie któ rych  z  n ich  żyw cem  p rzy w ią zu ­
ją  do o g o n ó w  końskich. W śró d  k ara k irg izó w

Ciiarbin1? (A P  ) K o n su l w  T ia n -T sin ie , d o ­
nosząc o gra b ieża ch  i po żarach  w  m ieście orąz 
o gro źn ej p o staw ie rokoszan , prosi o bezzw ło  
czne w ysłan ie  z C h arb in a  w o jsk  dla ob ro n y 
kon cesyi ro sy jsk ie j. P ro jek to w a n e  jest .w y słan ie  
do T ia n -T s in u  trzech  kom panii s tra ży  p o g r a ­
nicznej.

W a s z y n g to n  (A P .) A m b a sa d o r]  am ery­
kański w  P ekinie otrzym ał in stru k cyę ] te le g ra ­
fow an ia  do M anilli o w y słan ie  na^jpomoc o d ­
działu zło żo n eg o  z 700 ludzi, o^ile n a n a r a ­
dzie z pozostałym i],’ przedstaw icielam i^  d yp lom a­
tycznym i w  P ekin ie  ob ecn o ść  zn aczn iejszej siły  
w o jsk o w ej zostan ie uznana za  pożądaną.

K o lo r.ia  (A P  ) D o rtf„K o ln isc b e ,.Z tg .*  te le ­
g ra fu ją  z B erlin a, iż  d la  ob ro n y  niem ieckich 
poddan ych  zam ieszkałych  w  C h in ach , do^Peki- 
nu w y sła n o  oddział z lo żo n y * ze  100 j ludzi z  za  
lo g i* n ie m ie c ifie j"w „T sin -D a o . U zn an o ^za m o­
żliw e po p rzestać n a  w ysłan iu  tego  oddziału, 
p o n iew aż am basador niem iecki uw aża, iż jak  
na teraz, je st on  zupełnie w ysta rcza ją cy .

P s r y ż  (W l.). „N e w  Y o rk -H erald *  o trz y ­
muje in fo rm a cję  z  P ekinu, ^że m argrabia  Czu- 
czen gyn , w y stęp u jący  ja k o  pretendent do 
tronu chińskiego, n a le ży  do d y n a sty i M in g. 
C z y  arm ią go  n oprze, w ątpliw e.

Sprawy perskie.
B tU lfa  (A P .) P rz y b y ły  p ierw sze  szw a d rc  

n y m łodych żo łn ie rzy , w y sy ła n y c h  do C h oi i 
T a b ry su  w  celu zastąpien ia  o d d zia łó w  p o w ra ca ­
jących  do R o sy i.

U rw ia  (A P  ) G u b ern ator schronił się  do 
bestu w  am basadzie rosyjskiej.

Tyflis (A P .) W iadom ość o ukazaniu się 
w  p o w iecie  d żew ąnszirskim  fid ajó w — zb iegó w  
T a b ry su , o k a za ła ' s ię ]n ie p ra w d ziw ą .

Petersburg (W ł.). W e d łu g  in fo rm acy: za ­
czerp n iętych  w  m in isterstw ie sp ra w  z a g r a n ic z ­
n ych, eks-szach  odp łyn ął z P e rs y i n a  statku ro  
syjskim .

K*ra prasowa.
Petersburg (W L). D zien n ik  „ Z w ie z d a “ za 

zam ieszczen ie artykułu  p . t. „U n iw ersytet, stu­
den ci i p ro fe so ro w ie" skazan o  adm in istracyjn ie 
na 500 rb . g rzy w n y

Zakaz.
P e te rs b u rg  (W ł.). R a d a  m inistrów  w zb ro ­

n iła  w  dniu „K ło su  żyta*  zb iera n ie  sk ład ek  w  
in stytu cyach  rząd o w ych .

Interpelacya kadetów.
Petersburg (W ł.). K o m isy a  in terp ela cy jn a  

p rzy ję ła  in terp elaeyę k ad etó w  w  sp ra w ie  sk iero  
w a n ia  sp ra w y  p o sła  K u zn ie c o w a  do i- s z e g c  
departam entu R a d y  P ań stw a

Kampania przedwyborcza
Petersburg (W ł ). w  m in isterstw ie sp raw  

w ew n ętrzn ych , z  udziałem  gu b ern ato ró w , roz 
w a ża n y  je st p lan  kam p an ii p rzed w yb o rczej.

Zjazd nacyonalistów.
Petersburg (W ł.). Z ja zd  n acyon alistów  

uch w alił rczo lu cyę , w y p o w ia d a ją cą  się S przeciw  
ko rozszerzen iu  p ra w  ży d ó w  i d o m a ga jącą  się 
w yn a lezien ia  k on ieczn ych  śro d k ó w  w alk i z  p rze­
m ocą żyd ow ską.

W  sp raw ie b lo kó w  w yb o rczych  zjazd  
uznał za d op uszczaln e b loki z p aździern ikow ca- 
m; i p raw ico w ca m i, k tó rzy  n ie zw a lc za ją  D um y 
P ań stw o w ej, ja k o  izb y  p ra w o d aw czej. B loki z 
polakam i uzn an o, pom im o k o rzyśc i taktyczn ej, 
za  sta n o w czo  n iedopuszczalne. C o  do b lo kó w  z 
pozostałym i obcopleinieńcaini u zn an o je  z z  m o­
żliw e, o ile ci ostatn i uzn ają  jed n o ść p ań stw a  
ro sy jsk ieg o  i hegem on ię n arodu ro sy jsk ieg o .

Petersburg (W l.). N a  zjeżdzie n a c y o n a li­
stó w  zap ro jek to w a n o  ro z w a ż y ć  k w estye: m ian o­
w an ia  n a  u iz ę d y  n a  kresach  n acyo n a listó w - 
p a try o tó w , u n arod ow ien ia  kredytu , u sta n o w ie­
n ia  dozoru n ad  sem in aryam i katolickiem i i 
szkołam i żyd ow skiem i, 1 ro zp a trzen ie  k w esty i 
żyd ow skiej m ożliw ie ja k  najszerzej.

P rezyd yu m  za p ro p o n o w a ło  zło żen ie  re fe ­
rató w  w  k w e s tja c h  p o w yższych . S a w e n k o  ob u ­
rzy ł się  i dom agał się, b y  zw y cza je  b iurokra 
tyczn e nie b y ły  sto so w a n e p rzez prezydyum , 
P rz y  czytan iu  listy  w y b ra n y ch  do ra d y  zw iąz

sam i siebie w y b ie ra ją  i w y b ra li!" .
P e te rs b u rg  (WL)- „R u ssk o je  Zn am ia* 

oskarżając ;£j n acyo n a listó w  o rcw o lu cy jn o ść, 
tw ierdzi, że n azw a  zjazdu n acyo n alistó w  i 
„p ierw sze  w szeeb rosyjsk ie  zgrom adzen ie naro 
d o w e “ hp rzypom in a fran cuskie zgrom ad zen iejn a 
ro d o w e, i p rzep ro w a d za ją c  a n a lo g ię  pom iędzy 
tem i zgrom adzeniam i, pism o dom aga się uka 
ran ia  B ała szew a , k tó ry  w  m ow ie sw ej ^obraził 
rząd.

Eclia zamaebu na Stolypina.

Petsrsburg (W ł.). „W ieczer . W rom ia" c- 
trzym ało w iaro g o d n e inforn iacye, że na ostat- 
niem  posiedzen iu  rad y  m inistrów  m a tcryaly  ze 
brane przez sen atora  T ru sie w icza  uznano za 
w ysta rcza ją ce  dla p o ciągn ięcia  do od p ow ied zial­
n ości sądow ej: K u rlo w a , S p iryd o w icza , K u lab ki 

W ierig in a . U chw alę rad y  m inistrów  zakom u­
n ikow an o p ro k u ra to ro w i izb y  sąd ow ej. W ieri- 
gin , k tó ry  baw ił w  P aryżu , p o w ró cił do P eters­
burga.

Interpelacya o Rasputinie.
Petersburg (W ł.). P oseł W łodzim ierz L w ó w  

w n osi w  D um ie P ań stw o w ej in terpelaeyę do 
m inistra sp ra w ied liw o ści S zcze g lo w ito w a, czy 
m inistrow i w iadom o, | ż e  n ie jaki R asputin]) na 
gru n cie p ro p ag an d y  n auki fan atyczn ej d o p u sz­
cza s ię ]c z y n n o śc i b ezw styd n ych , p rzew id zian ych  
w art. 96 u sta w y  kar., i ja k ie  środki m inister 
zam ierza  za sto so w a ć  w  celu zabezp ieczen ia  sp o ­
łeczeń stw a od w ystęp n ej działa ln ości R asp u tin a.

Rosya a żydzi.
P e t e r s b u r g o w i.) .  „N o w . W rem .* z ]p o - 

wodu a gita cyi żyd ó w  „ a n gielsk ich  w  artykule 
R o sy a  a żyd zi*  pisze: „ W  u b ie g ły !  czw artek

żyd zi a n g ie lscy  og łosili) w o jn ę  R o sy i, w yd ają c  
m anifest odp ow iedni, zam ieszczon y  w  „T im e sie"  
i g ro żą c ,'(że jp o d o b n e  w ystą p ien ia  za sto su ją ]ży -  
dzi pru scy  i au stryaccy .

P ierścień  że la zn y  żyd ost *01 o tacza  R o syę . 
Ż y d z i o tw arcie  ośw ia d cza ją  o istnieniu  in try ­
g i m iędzyn arodow ej ;| T®, o podburzan iu  opinii 
sp ołecznej p rzeciw ko  R o sy i. R o s y a  o czyw iście  
nie z lękn ie  się te j j*kam panii, lecz  skoro  żydzi 
p o zw a la ją  sob ie łączyć  się p rzeciw k o ro sy jskie j 
n iezależności p ra w o d aw czej, R o s y a  p o w in n a  o d ­
pow iedzieć  ̂ stanow czo, stw ierd zając, że  preten- 
sye żydów  a n g ie lsk ie !^ m ają  jed n a k o w ą ]w arto ść  
z n iep raw id łow em i p reten syam i I żyd ó w  '■ a m ery ­
kań skich ".

W  końcu, po lem izują* z p ra w n ym i u za sa ­
dnieniam i „m anifestu" ży d ó w  a u giclsk ich , „N o w  
W rem ." pisze: „Im  prędzej n asze izb y  p ra w o ­
d aw cze u ch w alą  za ka z w jazdu do R o s y i ż y ­
dom -cudzoziem com , tero prędzej ca la  sp raw a 
za ła tw io n a  zostan ie  w  duchu rosyjskim *.

W  sejmie finlandzkim.
H a is liig fa rs  (W l) . T a lm a n  Sw in h u fw u d  

przy otw arciu  sejm u w y g ło sił m o w ę ,|w  której 
m iędzy innem i o św iad czy!: „ Z a s z ły  w yp ad ki,
zdolne ob u rzyć n asz um ysł, U ciskan a b yła 
w o ln ość ob yw ate lska , n aruszan o u sta lon y  po­
rządek p ra w o d a w czy , |J w y d a w a n o  ̂ rozporządze­
nia, n iezgo dn e z  n aszem  p raw o d aw stw em , sto­
so w a n y  jest p lan  rozczłon kow  an ia  n asze g o  k ra ­
ju i n arod u . Jako n zró d  m am y p ra w o  do ż y ­
cia i rozw oju] pod osłon ą '; n aszych  w łasn ych
p ra w ”

1 Interpelacya do ministra skarbu.
Petersburg (AP). K o m isy a  in terp elacyjn a  

D um y P ań stw o w e j p rzy ję ła  in terpelaeyę, sk iero­
w aną do m inistra skarbu w  sp ra w ie  w yd an ia  
przez n iego  w  d. 10 g ru d n ia  19*0  r. instruk- 
cyi, ok reślającej porządek ściągan ia  podatku 
p a ń stw o w eg o  od n ieruchom ości w  m iastach,4 o- 
sadach i m iasteczkach ".

Z uniwersytetu petersburskiego.
P e te rs b u rg  (W ł.). W y d zia ł p ierw szy  m

Berlin (AP). M ajstrow ie k ra w ie c c y  p o ­
sta n o w ili urządzić lokaut w szędzie, gd zie czela­
d n ic y  strajkują.

Malta (AP). K rążo w n ik o w i angielskiem u 
„B arh am e" rozkazan o odp łyn ąć n iezw łoczn ie 
ku K recie.

Belgrad (AF). M inisterstw o o św ia ty  u- 
tw o rzy ło  k iika  sty p en d y ó w  dla studentów , k tó ­
rzy  się p o św ięcili stu d yow an iu  ję zy k a  ro sy j­
skiego.

Ekateryncdar (AP). w  teatrze p o d czas 
przed staw ien ia  „D em on a* zastrzelił się w p a r­
terze felczer stan icy  D iad kow skiej. K u la  p r z e ­
szy w szy  g ło w ę  sam ob ójcy  k o n tu zyo n o w ała  obok 
siedzącego w idza i rykoszetem  u derzyła  w  pier­
si starostę w o jsk o w eg o  W o łczan in o w a. Ż y c ie  
tego ostatn iego je st w  niebezpieczeństw ie.

T y f l i j  (AP). N a stacyi Jew lach  k olei Z a ­
kaukaskich  skon fisko w an o dw a kosze z 1370 
patronam i. N a stacyi L ia k i u jęty  został p a sa ­
żer, w  bagażu  k tó reg o  zn alezion o  pud prochu i 
8000 kap sli b o jow ych  do k arab in ów  B erdan e a.

P e te rs b u rg  (AP). N ad zw y czajn y  am ba­
sador i pełnom ocnik p rzy  b aw arskim  d w orze 
kró lew skim  W estm an  otrzym ał dym isyę. N a 
je g o  m iejsce m ian ow any został radca a m b asa­
d y  w  R zym ie  baron  K orf.

P e te rs b u rg  (W ł.). Z jazd  „Z jed n o czo n ej 
sz la ch ty" będzie ro zw a ża ł sp raw ę za b ó jstw  r y ­
tualnych. R a d a  zjazdu grom adzi m a terya ły  w  
p o w yższej sp raw ie.

Petersburg (W ł ). „G o ło s  Z iem ii" d ow o­
dzi n ie lega ln o ści okóln ika K a sso  w  sp ra w ie  
w ykła d ó w  d o cen tó w  p ryw atn ych .

Slafda P e te rs b u rs k a .

Dnia 21 lutego ig ia r .

Weksle terminowe na Londyn 3 
„ czeki za 10 f. st. . .
„ na Berlin 3 «t- za 100 r» .
„ czeki za 100 mar...............
g na Paryż 3 m. za 100 fr. .
„ czeki za 100 fr, .

Dyskonto giełdowe . . . .
4°10 Państwowa renta
5"/o Pożyczka 1505 r.
5*//ę Pożyczka 190U r.
4V‘i%> Pożyczki 1905 r.
50/o Po tyczka 1306 r.
4WI0 Pożyczka igcy  r. .
4% Listy zast. SziŁCh. Banku.
4*/2°/0 Listy za3t Szlach. Banku Ziem.
5°/® ^ t  » . »,. »
4°/0 Świadectwa włościańskie

50/0 iswiacieCtwa włościańskie.
5%  Pożyczka prem 1864 r. .

„ 1866 r. .
50/3 Obi. prein. Szlach- Banku

10 f. St. 94.82

46.30

37-57

31/2% Listy Zast. SzlaCh. Banku Ziem. 
4*/*°/, Oblig. Petersb. M Kred. T -ł, 
5% Oblig. Kiiowsk. M Kred. T-wa.
4ł/s% II n  ■ »

TjS Oblig. Hoskicwsk. Kst:d. T-a .

9 r
Z03'/, 
i f 34 , 

ioołR — ioo* »
103%

IOOl/l— 100®/4 
903/4
93r,ls
9 9»/4
92 -■ 

96U4—96*/4
tao

4 5 7
382t/=
33**11

5%
4 W/o 
41/®°fo 
4W o
45/*%
4W o
4W/o
41/a°/0
4ł/»°/o
4l/«°/i

n iw ersytotu p etersb u rsk iego  uznał w y k ła d y  o, 
g ło szon e p rzez p ro fe so ró w  M ig u lin a  i C hodź 
k iego za r n iedoszłe i polecił zw ró cić  studentom  
złożon e p rzez n ich  h o n o rsry a .

Feiersburg (W ł ). W  u n iw ersytecie  p a­
nuje sp okój N a dziedzińcu un iw ersyteckim  —  
polieya. T r w a  strajk  bierny.

Petersburg (W ł.). W czo ra j w  u n iw ersyte­
cie urządzono ob stru k cyę chem iczną

Petersburg (W ł.). „B irż  Wied,® piszą, 
że w czo ra j prof. M igulin, p rzy b y w szy  do uni­
w ersytetu  za p yta ł rek to ra, czy  m oże zap ew n ić, 
iż w yk ła d  odb ędzie się bez za jść. R e k to r  odpo­
w iedział, iż zarząd ził od p ow ied n ie środki, lecz 
gw aritn cyę sp okoju  m oże d ać ty lko  p o lieya . 
W o b e c  takiejjgcdpow iedzi, prof. M igulin  op uścił 
gm ach u n iw ersytetu .

Sprawa @ zabójstwo Jaszczyńskiego.
Petersburg (W ł.). „G ro za "  stra ciw szy  w i­

d ocznie n adzieję, że sąd uzna B ejlisa  w o n n y m  
za b ó jstw a  rytu a ln eg o , usiłuje, u p rzed zając w y ­
padki, w m ó w ić  w  czyte ln ik ó w , że w y ro k  unie­
w in n ia ją cy  n ie usunie o skarżen ia  ży d ó w  o pra­
ktykow an ie m ordów  rytu aln ych  i sta ra  się  zd y­
sk red yto w ać p rzy sz ły  sąd nad Bejtisem

Spór o 8 kopiejek.
Fetersburg (W ł.). S e n a t ro zw aża! n astę­

pującą sp raw ę: D om  H a n d lo w y  M a m on tow a w 
roku 1908 w y sia ł p o cztów kę, za w iad am iającą  
k lien ta  o otrzym an iu od n ie g o  n ależn ości, przy 
czem  n a  p o cztó w kę n aklejon o  5-kop iejkow ą 
m arkę stem plow ą, g d y ż  p o cztó w ka  ta  b yła 
w łaściw ie rachunkiem . U rząd p o czto w y , tw ie r­
dząc, że n a  p o cztó w ka ch  nie w o ln o  n aklejać 
m arek stem p low ych , zażądał od M am on tow a 
8 kop. d op łaty, jak o  za  list zam kn ięty, n ied o­
stateczn ie o p łacon y.

S k a rg ę  M am on tow a n a  czyn n o ści p o czty  
m inister M a k aró w  odrzucił, w o b ec te g o  M a­
mo nto w  przen iósł sp ra w ę do senatu.

M inister sp raw  w ew n ętrzn ych  M a k aró w  
złoży! w  tej sp ra w ie  referat sen atow i. M o ty ­
w y  m inistra sen at uzn ał za  bezzasadne, w o b ec 
te g o  sp ra w ę  sk iero w an o  do p ie rw sze g o  d ep ar­
tam entu R a d y  Państw a,

Rewelacye „Now. Wrom
Petersburg (]Wi.). „N o w . W re m ."  d o n o ­

s i, że n iektó rzy  ze studentów , a resztow an ych  
w  czasie zaburzeń  w  un iw ersytecie  petersbur 
skim , posiadali p rzy  sob ie o d ezw y  rew o lu ­
cyjn e.

Różna
Waszyngton (AP). M in isterstw o handlu 

zw o łu je  dn 2 k w ietn ia  ko n feren cyę  h an d low ą 
w  celu zo rg a n izo w a n ia  n aro d o w ej izb y  handlo 
w ej d la  p o p ieran ia  handlu zew n ętrzn ego .

Berlin (A P). Izb y  h a n d lo w e w  B rem ie i 
P lym outh w ym ien iły  listy  p rzy jazn e, w  
r y s h  za zn a cza ją  kon ieczn ość  p rzy ja zn ych  
su n kó w  an glo-niem ieckich.

O/. &blig. Odesk. Kred. T-a 
„ Besar.-Taur. B. Ziem.
„ Wileńsk. Ban. Ziem.
. Dońsk.
Kijowsk Banku Ziem. 
Moskiewsk. „
NU.-Samar. „
Połtawsk. „
Tulsk. „

Chaikowsk, ,,
Listy Zast, Chers B .nku Ziem. 

Lkcye i-go T-a Żegl. po Dnieprze.
„ 2"g° 1 > > 7 ■

Akcye T-a KauŁ >z i Merkury.
Ahćyo P,osyjsk. T a /.'cgl. Hat;dl- Czara. 

Ros. T-a transport, i asekur.
T  ,1 Ubezpieczeń „Rosya" . 
Mo^k Kazańskiej kolei 
Mosk, K. Worones. kolei 
Mosk. Wind.-Rybińsk.
Poł.-Wschód, kolei 
Półn Doniecka 
Azowsko Dońsk.
Wołsko-Kamsk. b.
Rosyjsk. dis Handlu Zewn, 

Akcye Roś. Azyat. . . . J
Ros. Handl. Przemyśl 

AłEćye Petersb. Międzjmar Komerc 
Petersb. Dyskont. Pożyezk . 
Petersb. Prywatn.-Kom.
Banku Zjednoczonego.
Kijowsk. Pryw, banku handl. 
Besarabsko-Tauryck. . „ . 
Wileńsk. Z:em3k Banku . 
Dońsk. Banku Ziemsk 

Akcyc  Kij. Banku Ziemskiegc 
Moskiewsk. „
Niżegor. Samar, „
Poitawsk „
Petersb.-Tulsk. „
Charkowsu. .
Bakiusk. T-a Nafto w. . 
Kaspijsk. T  wa
Naft. i Handl. T  * ilantasz. i Ko. 
Naft. T-a Br Nobel. .

Udziały Tow. Haft. Br. Nobel .

8 7 '/a
89s/4— 9oVa

100— 101
paba—93 la 
93®/1—9 4 Jll 
86R1—87 
86i 1—67 
84* u -85'1, 
86®/4—87*1, 
87̂ /8—88s/g 
86*1*—87 
8S'/4—87 
8 7 ^ -8 8 '^  
86' /t -87 
&6'/l—87

534 -536 
983 -985 

169’lj—170'/a 
271’L—2724, 

218—220 
615—617 

1018 -1032 
405— 407

372 -3 7 3  
543-544 
543 -5 4 5  
273 -275 
3°3— 3®5

634—639
598— 603
64,-649
748—753

756
722--727
564-569
464—469
468-473
456-458

1530—1540

Akcye Brirńsk. Kopalni Węgla 
Bri&ńiik. Fabr. szyn .

10700—10750 
198—200 
i 3 o— 188 
300—303 
235—236 
340—342

220—222 
i 55'/»— I56’ la

, Naft. T-wa Hariman .
, Kołomieńsk. Fabryki .
„ Fabr. Malcewsk-
„ Petelrsbursk. Metalurg.
„ Nikopol-ŻIariupolsli. .
„ Putiłowsk. ,
„ Rosyjsk. Balt. Fabryki.
„ Ros. Fabr lokomot. (Bue).
„ T  a Odlew.ni stali „Sormowo"
„ Fabr. Wag, Feniks.
„ T-a „Dwigatiel* .
„ Dońsk Jorjewsk. Metal. T-a.
„ Ros. kop. złot. . . .  —

Leńsk. Tow. kop. zł. , —
Usposobienie z walorami państwowymi sta­

łe; z papierami dywidendowymi słabsze; z pre- 
miówkami słabsze.
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C  i  fum zn ow u za jść  mogło? ro zm y śla ­
łem , gonią-' w zrokiem  błękitnawe w ężyki dym u. 
C a o ro h a  nie m ogła b yć  p rzy czy n ą  tego  n a g łe ­
g o  p ow rotu , g d y ż  w te d y  n ie m o g lib y  jech ać. 
M y ś1 o chorobie p rzypom n iała  mi zn ó w  p an a 
L e y r e  i w y w o ła ła  uparte sko jarzen ie  tych 
d w óch  faktów , ch ociaż n ie m ogłem  jeszcze  
od k ryć ża d n eg o  lo g iczn eg o  pom iędzy nimi 
zw iązku .

A  jed n a k  zw iązek  taki, m ów iłem  dalej so­
bie, m usi istnieć; w szy stk o  za ró w n o  w  f.zy tz-  
n ym  j i k  i ducDow ym  św ięcie  p o łączon e je st 
w ęzłam i przyczyn ow o.ści, w ięc  i tak w ażne w y ­
padki zach o d zące w  życiu  łudzi w y ra źn ie  z So­
bą zw ią zzn y ch , m uszą m ieć ja k iś  lo g ic zn y  zw ią ­
zek  ...

A le  jaki? jaki?  za w U ałcm  g łc ś .io , z ry w a ­
ją c  się z fotelu. Z m ę czo n y  darem nem  łam aniem  
g ło w y , w yszed łem  by odetchnąć św ieżem  p o ­
w ietrzem  i zarazem  Odwiedzić ch orego .

P . L c y r e  tym  razem  już n ie spał, ale po­
zo staw a ł w ciąż w tern sam em  odrętw ien iu . Z  ia- 
w a ł się  m c n ie w idzieć n ie słyszeć co  się w  
koło n iego  działo.

S ta n  ten n iepokoił m ccn o pan ią  L eyre , 
która  ju ż  w id ziała  sw eg o  sy n a  d otkn iętego 
id yetyzm em . U spokoiłem  ją  i prosiłem  by mi 
o p o w ied zia ła  w  jak i sp osób  spędzi! on dzień 
p o p rzed zają cy  katastrofę.

D ow ied zia łem  się, że p ia w ie  ca ły  dzień 
p. L e y r c  p rzep ędza jak  zw y k le  w  labornto- 
ryura, p J o ż y ł  się sp ać w cześn ie, co czyn ił już 
od tygo d n ia  U d erzyło  mię, że p rzy zw y c za je ­
n ie w czesn ego  u d a w an ia  się na sp oczyn ek, da­
to w a ło  s  ę od d n ia  ślubu p an n y F ran chard.

U w a g ę  tę zatrzym ałem  p rzy  s bie, gd yż  
pani L o y r e  nie była w tajem niczona w  dziwne 
p rzygo d y  s w e g o  syna. P o czciw a  kobieta z a ­
u w ażyła  jednak  zmianę zaszłą  w  zw ycza jach  
m łodego człowieka, który  przedtem praw ie nie 
sypiał, kładąc się ty lko na parę godzin; od 
d n ia  zaś spędzon ego u m n'e, usposobienie do 
snu wróciło; matka przyp isyw ała  tę pomyślną 
zmianę mojej zasłudze.

O dw iedziłem  ch orego  jeszcze raz w ieczo ­
rem , b ył on w ciąż p o grążo n y  w  rodzaju  ja ­
k iego ś letargu . M atka niepokoiła  s ;ę tem 
strasznie, za led w ie m ogłem  ją  skłonić b y  poszła 
odpocząć, obiecując, że d a  drugiej w n ocy, 
sam  czuw ać będę p rzy  chorym , a później u stą ­
pię je j m iejsca. P ozostałem  w ięc  z  p. L e y c f ; 
d o zo rczyn i spała opodal w  fotelu. Usiadłem  
p rzy  biurku i począłem  m a ch in a ln e  przerzucać 
zn ajd u jące się n a niem  broszury i papiery.

S ą  chw ile, w których  czło w iek  n ajbardziej 
p a n u ją cy  n ad  sobą, traci św iadom ość sw y c h  
postęp ków . B yłem  w  jed n ej z  takich  ch w il r o z ­
proszenia i zapom nienia. W zru szen ia  jak ie  
przebyłem , cisza i m rok p an u jące w  pokoju, 
mdła w oń  eteru n ap ełn ia ją ca  p o w ietrze, w s z y s t­
ko to składało się na jak ieś  odrętw ien ie  m yśli 
i czucia.

P ozegłąd ałem  zupełn ie m achin aln ie dzien ­
niki i broszury, n ie rozum iejąc co czytałem . 
N ag ie  n atrafdem  na n otatnik, fctóry w y d a ł mi 
s ę  ja k b y  zn an ym . G dzież to ja  w idziałem  tę 
okładkę z żó łta w eg o  płótna, ten czerw o n y  a a - 
pi-? O tw o rzy łem  zeszyt, b ył to ten  sam, w  
k tó rym  p L f y r e  sp isyw a ł w ra że n ia  sw oich  
si o w. Z acząłem  przerzucać kartk i d rżącą ze 
w zruszen ia ręką.. , a gd yb ym  zn alazł w  tych  
n otatkach  w yja śn ien ie  ta jem niczego zam achu?

P ierw sze  stron ice za w ie ra ły  opis faktów  
ju ż  mi zn an ych; w m iarę p o g rą ża n ia  się w c z y ­
tanie, szc ze g ó ły  sta w a ły  się coraz obfitsze. P o  
k ilk u ty g o d n io w ej p rzerw ie, dzien nik  za czyn ał 
s ę  zn ów  od d a ty  J 5 - g o  rnarca, C zytałem  g o ­
rączkow o stron ice, p isan e p o d czas m ej b ytn o ści 
w pałacu B alizae:

.O d zy sk a łe m  św iado m ość w  p o ko ju  L u c y ­
n y. U jrzałem  tam  p a n a  H cu rtau lt i panią

F ran ch ard. Z b liży w szy  się do L u c y n y , k tó ra  
bredziła w  go rączce, położyłem  je j ję k ę  na 

| czole, usp okoiła  się niebaw em  i usnęła. W k ró t­
ce zn an a  mi w izy a  je j pow stała .

—  B ied n y  p rzyjacielu , m ów iła  mi, d la­
czeg ó ż sp raw iam  ci zn ow u ty le  boleści?

—  je ż e li  zechcesz, m ożesz mi je j oszczę­
dzić, L u cyn o.

W’  tejże chw ili d osłyszałem  g ło s d-ra 
Ileu rtau lt, m ów ił on  różn e rzeczy, które mię 
m ocno w  jeg o  ustach zd z iw iły . O p o w iad ał pani 
F ran chard, że połączen ie się m oje z L u cy n ą  
b yło w y ra źn ą  w o lą  O patrzn ości; usiłow ał .na­
m ów ić ją  do sp rzeciw ien ia  s 'ę  w o li m ęt a, ale 
w idząc, że n ig d y  się n a to n ie od w aży, zako ń ­
czył bardzo u roczystym  tonem: że g d y b y  n aw et 
m ałżeństw o z p. D d ille  przyszło  do sio tku, 
zw iązek  ten nie p o trw a  d ługo, a bnron z sta­
nie u karan y za  sw ó j upór. S ło w a  te w y war- 
iy  silne w rażen ie  n a  m atkę L u c y n y  i na n as 
także. D la c ze g o  p. Ileu rta u lt m ów ił w ten 
sposób?

T ro ch ę  otu chy w stąpiło  w e mnie. U sie­
d liśm y p rzy  kom inku, ująłem  ręce L u c y n j  
i ok ryw ałem  je  pocrhm kam i, b ła g ając  ją, b y  się 
n ie zg a d za ła  n a  to  zam ążp ójście. P ow iedziałem , 
że umrę, jeże li n ależeć będzie d o  z o g o  innego.

—  W iem , m ów iłem  je j, że n ie m c;;ę ci 
o fia ro w a ć  takiej sy tu sc y i, ja k  p. D elille. R o d z i­
na m oja nie je st zn akom ita  i n ie n i m  żadn ego 
m ajątku. A le  jeżeli mię k och asz i jeżeli ze ­
chcesz p o cze k a ć  n a  m nie d w a  lub trzy  lata. 
potrafię zd o b yć  m ajątek i stan ow isko . C zy  
sądzisz L u cy n o , że p o łączył n as  ty lko  ślep y  
los. C zy  sądzisz, że du?ze n asze nic są  sobie 
przezn aczon e? C z y ż  m ógłb y p o w sta ć  tak ta ­
jem n iczy  zw iązek, g d y b y  sam  B ó g  go  nie 
stw orzył?

—  D ro g i mój p rzyjacielu , odpowię działa  
mi —  i ja  w ierzę  także, że B ó g  n as p rzezn a ­
czył d ia  siebie, z w ia ry  tej czerpię cęJe me 
m ęstw o. A!e n ie n am aw iaj m nie do sp rzeci­
w ian ia  się Woli m ego ojca, B y za słu żyć  n a  
opiekę N ajśw . P an n y , pow in n am  p rzy ją ć  bez 
szem ran ia  w szystk ie  p ró b y, jak ie  mi On?, 
p rzezn acza.

—  G d y b y ś  mię kochała, L u cy n o , tak ja k  
ja  ciebie kocham , m ów iłab yś inaczej. A c h , co 
d o m nie, n ie cofnąłbym  się  ani przed  gn iew em  
ojca, an i przed próbam i losu i n aw et B o g a  

.sam ego, gd yb ym  za  tę cenę m ógł cię zdobyć!
L u cy n a  p o ło ży ła  mi łagod n ie  rękę na 

ustach i i z  b a :
—  N ie m ów  tak. T rze b a  się poddać w c- 

Ii B ożej.
O p a n o w ał mię gn iew ; pow stałem  z m iej­

sca  i pow iedziałem  gw ałtow n ie:
—  Ł a tw o  ci tak m ów ić! T w o ja  chłodna 

w ia ta  zm roziła  ci i duszę. G d y b y  w  sercu 
tw em  b y łą  tak  g o rą ca  miłc-ść jak  w mojem , 
w te d y  ty!ko śm ierć m ogłab y nas rozdzielić!

R o zp !a ka ła  się- Podbiegiem  do niej, w s ty ­
dząc się  sw eg o  uniesienia K a za ła  mi usiąść u 
sw y c h  stóp  i p o ’o ży w szy  m i rękę n a  g ło w ie  
w yp ow iedzia ła  te w y ra zy , k tó rych  nie zapom n ę 
n ig d y :

—  Nie m asz m ojej w iary  i d latego  nie 
m ożesz zrozum ieć pobudek, które mi każą  p o d ­
dać się w oli B ożej. D la  mnie ży c ie  ziem skie 
je s t  ty lko  ja k b y  p rzygotow an iem  d o życia  
w iecznego, które B ó g  przezn acza  w yb ran ym  
sw o in i w  tem  to życiu  w iecznem  przede- 
w szys kicm  chcę ciebie kochać! Jeżeli mi B ó g  
dd. tę łaskę, bym  i tu na ziem i po łączyła  się 
z tobą, będę b ło gosław ić dob ro ć Jego; jeżeli 
mi te g o  szczęścia  odm ów i, będę b ło gosław ić 
G o  także, bo ufam , że O n , k tó ry  w ie iż  m ogę 
b yć szczęśliw ą  ty lko  z  tobą, zeszłe nara w s p ó l­
ną w  nieśm iertelnem  życiu  n agrod ę. L e c z  nie 
m ów  n igd y, że cię n ie kocham ! K o ch a m  cię 
w ięcej n iż życie  w łasn e i bez ciebie n ie pojm u­
ję  szczęścia  n aw et w  w ieczności! A  teraz idź 
ju ż  i pam iętaj, że d usza m oja je st tw o ją  i nie 
m oże n ależeć do n ik o g o  w ięcej. Idź : bądź p o ­
słu szn y w o li B ożej.

T em ; u roczystem i s ło w y  p o żeg n a ła  mię 
L u cy n a . S e rce  m iałem  p rzep ełn ion e r a d o sn ą  
i sm utkiem  jed n o cześn ie . N ie m iałem  tej w iary, 
co  o n a  w  życie  p rzyszłe. T o , co d la  L u c y n y  
było ty lk o  przem ijającą zw loką, d la  m nie s ta ­
w a ło  się stratą  zupełną i pew ną. M iałem  je j 
m iłość— ale traciłem  ją  sam ą.

P ow ró ciłem  do dom u m ając poczucie ja k  
gd yb ym  leciał p rzez la s y  i łąki.

G d y  się  obudziłem , uczułem  n a  ja w ie  j e ­
szcze w ięk szy  sm utek niż w e śn ie*.

N azajutrz b yła ty lk o  k ró tka  w zm ianka: 
„O d esłan ie  różań ca przez p. I leu rta u lt* .

Na trzeci dzień parę w y ra zó w : „ T e j n ocy 
nie miałem w idzen ia*.

I :araz potem  n astęp o w ały  n otatki z  d a ­
tą  15 m arca.

„L u c y n a  odesłała  mi różan iec, którem u 
zaw dzięczam  ty le  szczęścia  i n ieszczęścia  z a ra ­
zem Jadłem  śn iadan ie z  dr. H curtau lt i u sn ą­
łem  w  gab in ecie  tego  za cn eg o  p rzy ja cie la , k t ó ­
ry  mi p o zw olił sp a ć  aż d o  7 -ej.

P o ra ź  p ierw szy  przen iosłem  się do L u c y ­
n y  w  dzień. Z n alazłem  się w  je j pokoju, p e ł­
nym  w a liz  i p rzyb o ró w  p o d różn ych , n a  w idok 
których  nie m ogłem  p o w strzym ać łez.

P o  długiem  oczekiw an iu  u kazała  się  L u ­
c y n a  w  białym , ślubnym  stroju. P o k o jo w a  ją  
rozeb rała  1 pom ogła  w ło ży ć  p o d ró żn y  kostyum . 
O d p ra w iw szy  służącą, L u c y n a  p o ło żyła  się  na 
szezlon gu, zb liżyłem  sie do r.iej, przycisnąłem  
usta  d o je j ust, lecz n ie czu ła  m ych pocału n ­
ków .

P rzym k n ęła  o c zy  i p o w tarza ło  od czasu 
do czasu: O  Boże! ja k ą ż  mi ciężką p rób ę p r z e ­
znaczasz! W ie lk ie  łzy  sp ły w a ły  je j p o  tw a r z y . 
B y  ją  usp okoić położyłem  jej rękę n a  czole, 
w  istocie usn ęia zaraz: tym  razem  nie w id zia ­
łem  w izy i, k tó ra  zw y k le  p o w sta w ała , ale u k o ­
chan a m oja w idoczn ie d o strzeg ła  mię w e śnie, 
g d y ż  usta je j  w yszep tały: T o  ty  A n ton i?  N ie
przych odziłeś tak długo! T e ra z  w szystk o  sk o ń ­
czone, nie n ależę ju ż  do siebie!

—  C z y  s ły szy sz  mię. L u cyn o ?  sp ytałem
—  T a k .
—  C zy  p o zw olisz, b y  m oja dusza szła  za 

tw o ją , w szędzie gd zie będziesz?
—  M oja d usza n s le żv  d o  ciebie
—  D okąd  pojedziesz?
—  D o  G r e n a d y . W sią d ziem y do kuryer- 

sk iego p ociągu  w  B ord eau x.

(d. c n.).

S z ani p a ń s k ie

MJUlSdeBAF
W e r w o a o r z f ic la i  a  

fr z :n e u Ł k a  ssa r& a ?

B tn tsH u m a n d  w  k r a l u  

Oszcsfdtaoie na e!ci i
4 1 -7

Sfeisd nsassz^es, n arzęd zi poinioitych, re&wozć:* 
Stanisław a Targońskiegd w Buszync*

posiadając znaczny zapas najnowszych i najw ięcej używ anych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe m ezwiocznie na zam ówienie l is ­
towne. ICata’ ogi na zapotrzebowanie. A dres dla listów: RaioŻ!»tys 6 t g .  
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W y d a w n i c t w a  GEBETHNER i WOLFFA.

Ir ii®:
w y t fn n łe  n o w e ,  z  a u t o r a  n ć a z  k i l k u d z i e s i ę ­

c iu  d r z e w o r y t a m i  iy t u lo w e r A f .
Ż yciorys poety i objaśnienia do jego utworów opracow ał dr. R o ­
m a n  D y b o s k i ,  pref, lit. angielskiej na Uniw. Jagieł. Studyum p. 
t.. „Szekspir w  P olsce" napisał dis*. (L udw ik  B e i-m e c k i. Wyboru 
przekładów , z  dawniejszych pióra Korzeniowskiego, Keżmiana, 
Ostrowskiego, Pajgorta, Paszkowskiego, Ulricha, ze w spółczesnych 
zaś— Jana Kasprowicza I Edwardą Porębowlcza dokonał Ł trse -

m iń o k i .
C e n a  p o je d ^ A o z e g o  t o m u  w  p r o ę u m c r a o i e  na zw ykłym  

papierze 7 B k o p . ,  opraw a dwóch tomów razem SQ h o p .,  na 
iepszym  papierze r !z . I, o orawa tomu Kffl frop.

1 C e n a  12 t o m ó w  w  n r e n u a t e r a c i e i  — —— —
na zw ykłym  papierze 9  r b . ,  na lepszym  papierze 12 r b .

„ w opraw ie 12 „ I  ' 18 3
Po w yjściu ?. druku cernia b ę d z i e  p o - fw y k a z a n a .

Dotąd w yszły  z druku dwa pierw sze tomy i zawierają:
Tom /. Życie, tw órczość i sław a Szekspira, nrzez R. Dyboskie- 

go.— Burza, w przekładzie I.. U lricha,--D w ai Panowie z W erony, 
w  przekładzie St Kożtniana. —  Figle Kobiet, w  przekładzie L. 
Ulricha.

lo m  II: Miarka za miarkę.— Koroedya pom yłek —  W iele  hałasu 
o nic. W szystkie przekłady Jana Kasprow icza.

Do nabycia ue, wszf&fUćh księgarniach.

i i g g J M M B E  A l i l i A A i i l

Dział Handlowy
Humańsko ■ Lipowisckiego To­

warzystwa Rolniczego
i i s r z ę d z i a  r o l n i c ®

I t a w o z y  s z i e c z r a ©
M a s i ó b : ►.W I

B iu ro  p od cza s  k o n t r a k t ó w  756

w Hotelu ,,Universa‘“ Nr IB,

T Y G O D N IK

*  9Lud Boży
Popularne PIsjbo Jwęgnlows — t a t o  i Mlckls.

Wyefradzi te tpjeema pwps*rjjis»Kym5 sf&żlstkairciB

t  Basza Wieś, 11, Gazetka dla Dzieci 
=  i \%Nauka Wary.  -----------
f Ź Z Z r f  ? r6bne ^ y 1' tygodnika „ L u d  S o ż y "  w ysyła  Się na

1 dMrtn° . Najlepszym  podarkiem od kapłana parai:anG ow i i od 
i pr»ćujf£emu, Czy to na gwiazdkę, c z y  w  dian Imienin —

k o  T f * * - * * 1 P O **b 'm  na «seoI m am y kogoś,
P°*ytkiem  dla siebie i sw ego otoczenia m oie i powinien o s v S  v i  
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R o o n n lle  . . . . .  r b .  ?U—  . '" A t r o o z w ln ............... pfe,. |„g,g)

Adm s RedalfSjf! I Admlnlstiaejfl; Wlnlirs-WtodzlailersSig Ni 12.

N O W O Ś C I
KSIĄŻKOWE!

(grzech miłościSg****
|->t. J. Wrzo-sa. 1.20

f s k ź l ł s  B°vij'eść na tle stosun- 
iflwMłw ków  w  Poznańskie in

L. Romockiego. i.5c

1 Żarłoczna Jifość-Surś
LSzkiee Ukraińsko - Kontrastowej 
lorzez Adam a h r .Rzewuskiego, i .—

jKoMeta i p a js c fp ^ fK S
£iść figowy Romockiego. r.8d

Jfa rozłogach Białoruskich
Powieść przez V i. GomuFckiego

I . I C

Pow ieść przez K. Zdzie 
w U un u chowskiego(d.c Luny) 2 20 
fta rn & r Pow ieść przez \YL Or- 
V “ llSał kana. i.&c

IWyprawa myśliwska i o l  
krainy JSassai rs. i s |

j-ikiego-Trojanowskiego i Oc“

psznratały pióra
■Mniszek. 1.51

C z e p  ś w ia t SEuka
■ Prawo życia potęgi i szczęścia 
p r z e z  R. T rin e’a i.zc

* O ż i u  -  0 ? i c i s  zdrow ia i zrę-| 
iczności. W ydanie 11, przez Ir. 
ilancocka. — .90

Moc ducha S . y S *
ducha, kształcenia w oli i t. d. 
przez Fr. Mulforda. 1 50

Petowa su gsstyi klaci;
mocy w oli Iudzkiei, opracował 
Dr. f. D. — .50

SPotęga s p iry tyzm u
Podręcznik do badań nieznanych] 
sfer życia duszy, opracow ał D r' 
R. Kirchner. — .80!

Tajemna w iedza Indyis 
przez B. W iedemannafYo g a

Bp nabycia w  Księgarni 852]

Ltonajdzlkowsklego Kijowie
Am prowincyr wysyłka za sal. poczl

Ą
ie.B
f**.|

ie b le  ł iż y ^ f f t p
i nowe, stylow e i zw yczajne, obrazy, 
bronzy, porcelana, zegark', portye- 
ry, firanki i inne rzeczy niezbędne 
dla mieszkań.

G k a zyjm e  risbyte. 
Spraszamy ogfądać 

R z l b ż y  o k a zyjn e1
Upraszam y zapamiętać prawidłow 

adres Ńs 27.
Sprzedaż na raty. Zamiejscowj-m 

epakowanie bezpłatne. 1C50

! Fiu k o n t r a k t y  k i j o w s k i e  S
Piękny prezsnl noworoczny [1912! 

elegancki, estetyczny

KALEN DARZYK  GOESKI na r. 1912
w ydanie Jana M ioduszewskiego. C e­
na 25  k ftp ., w  ozdobnej oprawie 
4 © k o p . D la  p r o w in s y is  Kto w y ­
pisuje io egz. za przesyłkę nie płaci. 
Adres w ydaw cy: Odesa, ul. Gogola 
Nr 23, adwokat Jan Mioduszewski 
Treść kalendarzyka Opis portu Ode- 
skiego. Pamiątki polskie. W iadomość 
o Odesie i 3* miastach. Opis Ka- 
mieńc- Pod , Mohylowa, Kijowa, Pło- 
skirowa, Wiunic.y jt .  d. W iele  szcze­
gółów , llustraćye, 2500 adresów. 174 
stron druku. 616

Majątek polski
( t f o t iu ż y i t s e )

Sprzedaje się be." pośredników; pow 
B erd yczow sii, 527 dziesięcin, piękoa 
sadyba, budynki gosp. porządne, sta- 
rya kolei H u lo c r c e  na miejsce. 
Wiadomość podczas kontraktów w  
Kijowie u Karola Lisow skiego fho- 
trl R o s y a )  albo u Stanisława Pfal- 
fiusa 1 hotel F r a n ę o i s j .  A dres ma 
jąiku: H ul owce, stac. Kol. Poł.Kac.h., 
Lisowskiemu, listy rekom,: K alinów ­
ka, pod. gub. Kotiużynce, 92Ó

Grochu zielonego „Rychliku* 
(ziarno w yborow e) B uraków  
i m archwi pastewnych, lucer­
ny, lnianki, tymoteuszu, raj­
grasu i t. p. oraz o g r o d o w e  
i ' . " ‘ i s t e w e  ostatniego zbio­
ru z gw aratieyą czystości, ga 
tunku i kiełkow ania polecają 

ze sw ego składu

Stefan T e t e r a !  i S-!ta
iHonylow- Podolski, Skrzynka 

pocztowa Nr 40 .

K A T A L O G I: nasion, narzędzi 
rolniczych i m leczarskich oraz 
próby w ysyłam y gratis na żą­
danie. ' 665

w  Petersburgu 
zastos. w  w ielu  

wypadk. dla odżyw, mączkę ml. „ Q L  
PIHA“  i z w ielką pochwałą w y ła  
żają się o rezuit. Sprzed, się w  upt. 
i skb apt. 4138

p o t n e S s n y  jest technik akwizytor.
* Z w racać się piśmiennie. Poste- 
restante dla A. Z.____________ 746

przyjem ny pokarm, najodpowiedniej­
szy dla dzieci od 6 m iesięcy do 10 
lat, zw łaszcza w  czasie odłączania od 
piersi i w  okresie rośnięcia. Uła­
twia ząbkowanie i zapew nia p raw i­
dłow y rozwói kości. Sprzedaż vz 
składach aptecznych i aptekach. W y­
strzegać się bezw artościow ych tiaśla- 
downictw. 363

lian Misrsiczo - teize
l R yso w n icza

G E O M E T R Y -T A K S A T O R A
F ; ncio.zku r.ut,4 «?s•

P r o f l z k i e g i K  r r r
Kijów, Puszkińska Nr i ;a , 1156

R z ą d e m  lub ąkonctcr.
s s i c n o i s ^ s i y

poszukuje posady od Smarca r. b. m  
ordynaryę łub wikt. Łaskaw e zgło­
szenia: Nagóm y, Hotel „France" Nr 
38 ul, liezakow sża 27. rorą

Ekonom polaK, Uitouj, posiaua- 
jący  aa-letnią prakty­

kę za granicą, poszukuje posady ka 
w aierskiej zaraz' Ł askaw e zg ło sze­
nie: Ekohom Hotel i  „France" Nr 28, 
ulica Bezaicowska 27._____  ic  14

Biuro — —  
R a fh u p k o w e
i piezepieiyw kiitCe 

tsa m a c z y e a o l i .
Kijów Kreszczatyk 
42 T el. 28-64. 1 r49

P o s zu k u ją  7;000 rb .
do udziału w  dzierżawie majątku 
Rcjtarska 25 a' 7. 9 —)2 l i t ą

P o trze b , nauczycielka
na w yjazd. M ichałowski zaułek 17 
m, 10 pom iędzy g. 10 a I szą H48

Fabryka i preparat c^omiczn mydeł

Alberta Zsjdia -w Kiiowte
PO LE CA :

i Dorogoż. 65

Mydła iualetowe bez w spółza­
wodnictwa, odznaczają się delikat­

nym i przyjem nym  zapachem.

Mydłu d9 ilaliziy gatunku bez
domieszek, 30^— 50$ oszczędności w  
stosunku do gatunków* podrzędnych.

Mydlany proszek życiu i oszczęd­
ny przy wygotowywaniu, praniu bie­
lizny i firanek, przy m yciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko w cho­

dzi do ogólnego użytku.

„Mydło ztetar igkS& ffi
nicznych a także jako środek do tę­
pieniu pasożytów na drzewach ow o­
cowych, dekoratywnych i krzewach.

Fstita dii lleilzny „Gwiazdka*1
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
co do gatunku bez współzaw odni­

ctwa

Farbka de bielimy nych w orecz­
kach, nie rozpuszczająca się w  w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
adny odcień. 424

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

chemik poszukuję posady w 
cukrowni, dyplom  za­
granicznej politechni­

ki, kilka lat prakt. w  cukrowni, spe 
cyalista hodowli nasion buraczanych 
przed ukończeniem politechniki 15 
letnia praktyka w  hodowli nasion 
buraczanych, w  znanej w  kraju fir­
mie. Rodzina nie duża, żądania p rzy ­
stępne. Adres: Kijów, Puszcza-W o- 
dica Chemik. 031

FSauczyctoEEizi zegraniez. wykszt., 
polsk., franc. dosk., niem. teor., pc- 
szuk. pos. lub jako opiekun, do to- 
w arz. Listownie: M.-Błagowieszczeń- 
slta 83 m, i s .śj _____________ 883
Sprzedaję natychmiast udział \r tea­
trze

^intature-kinema-
ło n ^ -T ^ B Z l Centrum miasta na

J|t < l ł ! w  dogodaych warunk. 
W iadom ość; Mala W łodzim ierska 13 
m. 5 od 10 do 12. 908

!u“ jt; a d m i n i s t r a t o r a
w  majątku przem ysłowo rolnym Pmi- 
trijewska 26 m. 2 dla B. K. 911

T a p lo o p  ii > ł9 k « r a t o r  z W arsza­
w y. Uprasza Szan Publ. o ,ro- 

boię, może n'J vzyjazd Bibik. B ulw . 
48 m. 3. T. G łębocki_______  1147

P o szu k u ję  posady
£ o i* 2 s la n y  F a M y t i k a t e r  znający 
się także na mechanice, świadectwa 
chlubne, również z kursów  w arszaw  
skich oraz za 7 lai ostatniej służby 
z dużego majątku. Adres: Gorzelany 
K reszczatyk 41, Biuro „Reklam a".] 
______________  1003

Do sprzedania
40 dzies. w  jednym  kaw ałku połowa 
lasu, .3 w iorsty od cukrowni, 4 od 
Ko!, ż e l .  gub, podolskiej p cw  W in 
niekiego bez zabudowań W iado­
mość: Kantor Bankierski M ierzw iń­
skiego, K reszczatyk 27, 1004

L o & o m o b ila  28 sil. G. Lanca w zu - 
pełr.etn porząd. do sprzed. W ia- 

dom. m ag. Kohna, Mikołajów. 9. 710

..S ś w s  prac
Żytom ierska 8. tc lcf 778? Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzem iesl. 
i w szelką służbę domową W spói- 
Ei'rszk*nie d la  Szukających pracy 
m łodych Katoliczek o. n. CSh eon! 
ńfeo św  Jadwigi*. T roicki zaułek
ó m g.____________  T37 -’
i j r  m  sto łp ir a o c ł. docnod 4,5 o
U U I I I  rb., frontu 30 sążni, jest w o l­
ne miejsce dla budowy, dług banko­
w y, część pieniędzy może zostać pod 
2 zakł. tego domu. Głuboczycka ul. 4 
2-ga sadyba od ul. Lw ow skiej zap. 
gospod. 731

fY fo rty  energiczny

Ssśuśk-agronom
skończył akademię w  Tarancie z 8 
letnią praktyką w  Galicyi, poszukuje 
odpowiedniej posady, ul. Trechsw ia- 
titclska 17 m. 21.  1031
P n c T I l I f l l i a  posady mogę się 
a »*J Ę  zająć gospodarką
domową lub być zażądzającą domem 
a także jest młoda panienka, która 
poszukuje miejsce Bony. Bibikowski 
B ulw ar Ni 48 m. 3. Głębocka. 1051

Harmonium
( P e d a ło w e )

mogące zastąpić organy w  m ałym  
kościele, do sprzedania tanio. Kresz- 
cratyk 56 m. xr od g. 10— ta i od g. 
4 - 6  “  IT30

Sprzedam sadybę
pow. kijów. 7 dz. z budynkami, łą ­
ką, wodą i 2 dz. ow ocow ego ogro­
du, bbzko Kijow a i szosy, fnforma- 
cyi w  czasie kontraktów. Gogolew  
sta ja  44 m 3, potem poczta Fasowa 
gub kijów. F, Bojarski. 985

Króliki o lb rzym y
iF E an tlry jskic i stale do sprzedania 

10 rb. sztuka.
Pocz. st. Popielna, gub. Kijow ska, 
w ieś W ielkie Lisow ce, folw ark. 833

P n n j U f  niemł. naucz-a oragn. ob 
ł  l  » l» l«  pos. na wsi. Znai. dob. 
ięz. fr a n c, niem., pols. i muz. gub 
w ołyńska m. I.uck, skrzynka poczt.
k  76.   8 ^

Poszuk. s i?  korepetytora
na w ieś do dwóch chłopców. [ Hotel 
„Lion* 10 od T2 do 2. iitq

{ - i r n n n m  z W!Ciolcto’-ą praKtysą 
ł - . iw I lU iE i  w  renomow. gospod
z dobrcmi świadectwam i i rekom.
poszukuje miejsca. Bulicńska 62,
mieszk. 6, I. P, 1008

Zdolny buchalter
poszukuje miejsca kontrolera, buchal­
tera, kasyera w  majątku rolnym, lub 
gdzieindziej. Dmitrijowska 26 in. 2 
dla B. K. 910

PO SZU KU JE MIEJSCA

P r a k t y k a n t a
gurp lub biurow. Mam 20 lat., rok 
prafct. w  mająt., dvpl. buch., żądania 
bardzo skromne. Michajl. pr. 22 m. 
4 Jasińskiemu dla J. B. ‘ n n

Ko n t r o i le r  fo w a rk u  potrzebny,
pensya 360 rb i utrzymanie. O- 

fet ty i kopie św iadectw  składać w  
Adm inistracyi „Dziennika K ijow ­
skiego*. m ó

E k o n o m  poddany ausiryacki przy­
był na kontrakty,' poszukuje posady 
tylko w  dobrach polskich, posiadam 
20 letnią praktykę w  w ięksrych do 
brach za granicą. Ł askaw e zgłosze­
nie: Hotel „Newski* Funduklejowska 
Kr 44 . 2 Nr pokoju 2,3. Nagórr.y. 1073

Rz ą d o a  lub ekonom samoistny po­
szukuje posady od m arca, posik- 

8a chlubue eefereneye. Adres: Mi- 
chajłow ski zaułek Nr 28 m. 19. 1079

i s m  30,000 rb .
szukam dzierżaw y folw arku, spółki, 
w ogóle interesu rolnego. Hotel „San- 
Rem o" 2t. 1107

pą rmdyi sążnie. 4 
głel lep. gai. Cement, 
alabaster, wojłok i roz 

insit, bud. Rucy kąnaliz. kupujcie w 
nowym składzie. Funduklejow. h  i

53M

M ajątek
kupię, obszar do tysiąca dziesięcin. 
Hotel Francya 29. 1072

Elkooom  /. w ieloletnią praatyką na 
Podelu, polak, młody, zdolny do 

pracy z dobremi świadectwam i po­
szukuje miejsca. Ł askaw e oferty. 
W  -żytom ierska 27 m io._____ 1073

Iło d g . osoba ^chalteryę po­
szukuje zajęcia biurowego na pro 
wincyi, Rejtarska 34 m. 6, osobiście 
od g. I —  2 po połud. IOOI

n n i i i p  uskok A :d en  do sprzeda 
U y i C I  nia, 5 lat, gniady, 2 i pół 
werszki, pcczta i stacya kolejowa 
Kublicz, podolskie 1 guberni powiat 
Haisyńsk; w ieś Rachaów ka. Z y g ­
munt Jr.wo rslu. 1020

M a l i i h h  ziemski, 500 dz. cięż- 
lf lu J < | lC I V  tie j gleby sprzedam 
w  Połnoc.-Zaeh. kraju, 14 w. od ko­
lei. Budynki, płodozmian, separat 
krów  tio, koni 20 i m artwy inwen­
tarz. Bessarabka, Hotel Falais-Royul 
Ni; 37, od 5 —7 g. w. i c 52

St u d e n t  U n iw e t 'a j i te t 'j i  c r a -  
le o w o k L  n-.., poszukuje m ie j-  

s o a  m a r t e ły c .  d o m o w . w  domu 
obyw atel. W arunki skromne -Z g ło ­
szenia: Kory: poste-restantc Kraków.

1121

D o
SPRZEDANIA

O g ie r  ro z: p ło d o w y  orłowsFi
rysak 12 lat, siwy, r a tc s s r n ć a t
ti-o io  k o n n a  z przyrządem  do 
czyszczenia ziarna, t» r S ( in a  tSc 
m ty n u  c  3-ch parach kamieni, 
r ó ż n e  n s r z ę e f z i a  [ r a l n i c z c .
Do obejrzenia w  każdym czasie 
Informacre. listowne odwrotną 
pocita. Poczta Daśzów gub. ki- 
jow sl a d. . „Gródek*. 1125

D o • i jr z .ę d lfn la  m a ją t e k
w  wołyńskiej gub. ro wiorst od kol. 
Południowo Zachodnich st. Piccza- 
nówka 1000 dziesięcin z polskich rąk. 
W iadom ość: Numera Besarabskie,
W a silko w ski pok. 30. 1132

Shrazjf s ta r e  A- O r łe w  
sh isg c  i Sudkotugkiegffi
do sprzedania niedrogo. Ulica Bul- 
warno Kudriawska 14 m. 1. O glądać 

można: od 10 —  12 i od 4 —  6,
___________________________ 99°

O S I E R
Czystej krwi, arab maści gniadej 
Torped z rodowodem za Aś 327 ze
stadniny ks. Sanguszki sprzedaje się 
iv  W innicy u W . Szymanowskiego. 
Cena ęoą rb' 987

Salon jtowości.
Kupony sukien balow ych haftowane 
perłam i i jedwabiam i. Tiuniki go­
towe. Bluzki kimono strojne. Galo 
nowe przybranie do sukien. T o n ie j  
n iż  n a  w y p r z e d a ż a c h .  Nestc- 
row ska 4 m 3 (róg W ielkiej Tod- 
waltiej). Drugie wejście. 414

P o s z u k u j ę  p o e a ć y  K A S T O M
przy cukrowni, banku, lub w  dużych 
dobrach. Gwzranc.ya M oskiewsciego 
Zw iązku H anolcw ego. Adres: Łuck. 
Starzyńskiemu, 937

1 3  L  c h ło p Ś 3 C biurze lub
przem zakładzie, ma św  2-wej szk. 
Goncr(arna t8 m. 1. Konopko. 1135

M a r s z a l e k  d w o r u
kaw zler w  starszym wieku zaraz 
p o t r z e b n y ,  Poczta Bałta, Podole, 
pałac Brzozów , skrzynka 77. 1126

L eśn iczego  ogrodnika
posady poszuk. lub- in stosow. z ą j , 
poznr.nczyk w  wieku 37 lat. Pow aż, 
rekomend. w ielol. prakt. i gwaranc, 
pieniężna. Poste-restante, Humań 
guc, kijów . JV° 1480. [  1123

M i - a o h s  Ir" "olnT  20 letnia Pr »k- 
II IłBiwlliiIfktyka na Podolu, posz.
posady, mam świad. Kreszczaticki
zaul 7 m. 13, Kozłowskiem u. 1/35
P n |Jf n  średnich lat poszukuję 
i l i i lś iL  m iejsca niezależnt-j gos­
podyni w m ieście lub na wsi. Mi­
chałow ski zaułek Nr 13 mieszkania 
Nr 16 M. S.________________ 1140
Jotr zeDrn ogrednek \
m le c za rz. w- lka-Włodzimicr-
Nr u o g. 10 r?no

ska 49. Hotel „Lidb“
1,141

Pęsitjfeaię n)!eszk?nia
z Całkowitym utrzymaniem w  ciche 1 
rodzinie dla ucżcnicy 6 klasy Plaia 
25 rb. Zgłaszać się 1 - 3  g. Micliaj- 
łowska 22 24. 1 J44

Dla udostępnienia pceniiKer. „Dzien­
nika Kijowskiego* nabyciu na wa 
runkach najdogodniejszycn książek 
niezbędnych w k a i d y m  doatu po’s- 
kasa, porozumieliśwy się z wydawca- 

zaS I aditępujcMay

p$ cenie ulionej
wyłącznic tylko saszyai prenuatera 

taran .

Dzieje Pelsb
0-m FsSika t e c z s e p
a tomy, Po Ilustracji i lin l ii  a, duża 
Myt* Belski z podrt>'ei» na ■sroje 
wldztwa- Cena dla preuuaierstaró'^ 

,D.-> iŁnnika Kłjows^.łega1:

i  S I S
ps? ązdabcej wprawie;.
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SPR Z ED A JE
Nasiona gwarantowane

Buraków Pastewnych
JKarchw i, %?av>

PR O D U R G YI

f! ki

BIU R O  AGRONOMICZNE

D-r Z . Januszewski
760 K ijó w , L u t e r a A s k a  II.K ijA w ( L u t e r a A a k a  II.

^  a ^  o * y

KONICZYNY® TYMOTKA
Cucenia.

z  t  u © z  n e> ___

i Uwadze pp odjeżdżających za granicę
(■ Odjeżdżając za  gra n icę  p olecajcie W . P. sw oje  b agaże D o m O łW Ś  E k s J J C e S y c y j n e s s a M  I®. A s w e r b u c h ,  K ijó w , JECręszczatyk 23,5 

celef 3330, do w yek sp ed yo w an ia  ta k o w ych  w sz Ikimi pociągam i do miejsc o z n a c z o n y ^ . O d B I  E k s p e d y c y j n y  !¥!. A w C P  
b u c h  za  n 'ew ielk ie w yn agrod zen ie, u iszczane po przybyciu , przyjm uje bagaże z mieszkań, od syła  je  n a  foksalr, aw izu je p rzy  pom o-3 
cy sw oich  agen tó w  n a p o gran iczn ych  kom orach, p rzeekspedyow uje w  razie potrzeby na sU fk i pa ro w e i w  końcu dostarcza  do hotf.-j

li, do perisyonatów i mieszkań pr ywat nych.  9 1 5
mmsiummjwmsiimw

W Y S M I E N ?  T  Y w m a k u

K O N IA K MPEBIAL
z ^ d a c  w s z ę d z i e ! o

3743

B i u r o  M e li  o  r a c y  i R o l n y c h
Knopiński i Kraski

K IJCW W A R S Z A W A WINNICA
B ib ikow ski B u lw a r Nr 4 N o w o g ro d zk a  Nr 41. na Podolu
W y k o n y w a  wrzclkis prace melioracyjna drem saw ranie p ó l,  o s u s z a n i e  b ło t j  m e l i o r a ­
c j e  ląk i to r fo w sk ; u rządzania s t a w ó w  r^ fcssy ch j budowa k o le je k *  d r ó g  i u p u s t ó w
Kredyt melioracyjny. 43

$aar Scott S Co -  Company Î9vance 
J1  Rumely Co -  American Jfl)ell Co

p o le e ą ją :
Samochody, pługi parowe, silniki naftowe, 
mlocarnie do zboża, koniczyny i kukury­
dzy, maszyny do odseparowywania za­
rodków kukurydzy od liści i fodyg oraz 

inne narzędzia rolnicze.

Reprezentant Do i marca, Kijów, Jtotel Savoy jUś 47.
f i k cs filii Ddeskiej wszystkich fabryk

o d  d n ia  8 m a r c a  b . r . .

f
O desa, s k r z y n i a  p o c z to w a  N r  2£7©a

Ir z y  zam ów ien iach  prosim y p o w o ływ a ć  się na n in iejsze ogłoszen ie. 1099

FAO R Y K  A  MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH
p o d  f i r m ą

199 » • ! • « !  *

L

p o l e c a  n a  s s z o n  w ś a s e n n j

SIEWNIE!
z w y c z a j n e ,  k o m b i n o w a n e  i u n i w e r s a l n e  d o  b u r a k ć w  i d o  z b o ż a .

Wyplelacze-Przerywacze pat. f .  Ijryitakowskiego.

Ciuro fsbryki do I marca r, 1). mieści się w hotelu „FHAtlGOIS” i  316,
ulice Funduklajowska.

C e n n ik ! na ±ąda nie . 975

nBNsaa

Omkarnia Falska K r n n s a tc s M ty k  SIS.

T E L E F O K  1 6 7 2 .

888888888888888?

J a a p s S ^ a o a *  m mj»J 

aewn.^a o sc lo a k l i e f .  

a e a n e n t^  a r n i i  - 
s k a l n e  a a .« » 2 f» y .

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE — ......-

w J
BEZ POŚREDNIKÓW

Csnjf p rsys^ jp n e. 2  $  6  ® 9

Nie ma siw ych w łosów
kto używa T o in iu r f t  Wegśfisai l-ra Stoli I. Tarlna w Paryżu. 578

Teinture V egćtal natychmiastowo i trwale, nie odbirw iając, przyw raca włosom naturalny kolor. Barw i we wszystkich najsubtelniejszych odcie­
niach, Żądać wszędzie. H u p tow y  s k ł a d  i w T łę o z r ta  s p r z e d a ż ;  IBS. S łow iczew łB te ii W a r w a i e a  — mi. J e e a - e a l i iw łk a  3 9  łe » .  1 1 3 -0 0 .

USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
wywołujących zatadzsiile, używa­

niem Cłscariti Leprlncis

Jedną lub dwie pigujki w ieczorem  przed snem. P raw idłow e działanie. 
Doskonały środek rozwalniający, zalecany przez wszyst. lekarzy. 4611 I

B ro c fo jr  m aste n n e a
„Yictoria” biały 
„Yictoria” zielony i 
„Rychlik” zielony

p o jh td tące  z okolic niezaraionych mszycą (żuczkiem) i w olne zupełnie 
od tego tzk oom ka—poleca:

Syndykat Rolniczy i  Ptoskirowie, gah. Podoi-
O oróbkow sne oferty na żądanie.

:dacbr Yv •' 

( 1 R » -

Przedft iw ick lstw o i skład T .tw a f f o b e r a i d .  lnż. tech. I I .  5CIL5GIP3AN
Kijów, Aleksnnirowr.ka N-. 45 (wpr. Chateau) telef. 13— 24. Fabr. izoi. 
oddz. jo 7, techn. I Guzik.______________________    115O

E . H E R S E
Prorezna Ns 4.

Gotowe K o st j  urny 
P alta  

Suknie Kapelusze fesflwS*
Jedw abie i w ełn y  d w u licow e n a  kostyum y.

P raw d ziw e angielskie w ełn y na kostyu m y od 2.25.

N C 1 7 0 Ś Ć  T a ffe ta s  g ’ sż, E p o n ge N apoleonine.

t l ę k i ł w i c z k i  od 0.95 k. P a r a s o l k i  od 4.50.

iBIuzki Bieltazs;*
F t-ch u s Ż a b o t y

O g ro m n y w y b 'r  k o r o n e k  i Q a lO K fflH r.

Zamówienia wykonywują się wyłącznie 
we w łasnych pracow niach.

s&g
BIURO AGRONOM ICZNE

L, Zdrojewski
i K. Śrabowski

K li^ w , P e o r e a s ia  9 .

Y  Przejm uje zam ówienia na

S u p e r f o s f a ll
■aletea, ||ip*i ^
kainit, tsól p c t a s c ^ ą .  ^

Groch nasienayg
tiic .o ria  RS
Y S c to p ia  w czesny S t r u b e  384 $© 
F clgea*  zielony R ^ ahltik . g g

Itana buraków j$ew' 
Marchew pastować.

Próbki na żądanie wysyłamy 
gratis i franco-

Dom Handlowy „ I.  A * Basasw r i S y n ”
Padół, A leksandrow ska 46 Telefon 20 28.

Otrzymano Jarosław- serwety, serwetki, prześcieradła,
skie i Kostromskie ■ ręcznik:, chustki do nosa, bieliz­
nę męską i damską, orenburskie i penzeńskie chustką k o ł d r y ,  barchany 
sarpińskie, xef!<*y, rękaw iczki, koszulki ciepłe i spódnice, p o f t o z o c h y ,  
s k a r p e t k i ,  hafty szwajcarskie, tiul firankowy, tow ary bawełniane. Mo- 
rozowskich fabryk.  ĵ 74

F o r t e p i a n y  i p i a n in a

fabryki „A. STHOBL“ wKijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  d o  5 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a j e m  rad 8  r u b l  
R e p o r ^ c y a  i o t r o j e n f e .  t y l a ń a k a  N l  2 7 - T t l e f a i ?  125 .  304

AFLAWT
id talne pokrycie dachów. M attryał izolacyjny. Elastyczny, jak  gum a, 
trwałością przew yższa w szystkie podobne w yroby zagraniczne, a jfiko

nie od nich trw alszy. Nie wymaga żadnej konserwacyi! S
Nagrodzony medalami na w ystaw ach w  O tesie, E katerynosław iu, Rosto­

w ie r./D. i t. d. 1155
niezrównany środek dla uszczelnienia 
betonu oraz tynku cem entowego. Naj­
lepsza i najtańsza izslacya  ścian, funda 
me.ntów, tarasów, balkonów i t. p. od 
w ilgoci gruntowej i atmosferycznej,

__________________ PrtU i cenniki na żądanie.
W ykonyw a w szelkie roboty asfalto^'*, kracie dachów tekturą i aflamitem.

KIJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE

S. S U S K I

wi<mm
iSfica Piswławska ;M2 29 . Talef. AI5 2 6 5 .

T ra m w a j z u licy  P rorezn ej.

INI

= i
c  5̂N So XJ 
ca o

f  Ł  

"S

3o

Rie wiecie, co niezbędne!
n a l e ż y  k u p o w a ć  m a j r o z m a i t a z e  r y b y ,  
d e l i k a t e s y  i t o w a r y  g a s t r o n o m i c z n e

W  M A G A Z Y N I E

Q. B U Ź Y Ń S K I E G O
Prorezna Ns 30, róg W.-Wiodzimisrskiej. 944

o »
*■ 5?

»  ̂(Oi  er
aj o
Ho'

4JŁ
i  3

3  S .

S ie M e N S  & H a L S K e
Pieuwsza ?. wolframową. cia.GKiaiia nitką 

Kijów, Muzykalny zaułek i  I róg Prorezaej.
i i  i t

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok P o l s k i
w  ży c iu , tra d y c y i i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  G lo g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C & n a  ru & iii 5 .

Dla prenumuraisrów „Dziennika Kijowskiego"
cena zn iżo n a  rb. 4.59 (z przesyllcą).

Zw racać się należy do au.ninistracyi .Dziennika Kijowskiegr,“

Damskie czar. e P z a g r a n i c z n e  i wła- 
i kolorowe Ł 1 ' l l u s . f u l l j j  snego wyrobu

przy kupnie nie mniej |/a tuzina sprzedaż po
>K3«tcxc3<« cerJe hurłownej.

Sprzedajem y wyjątkow o św ieży io ia  roku towar
D a m s k i e  ż a k i e t y ,  s a k i ,  c z a p k i  r o b  s z y d e ł k i e m  

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w  
O k r y c i a  d a m s k i e ,  p a ltoty, kapelusze w  olbrzym im  w yb o rze  
ty lk o  w m agazyn ie  c z e s k o  -  r o s y j s k i e j  m e c h a n i c z n e j  

f a b r y k i  s t ^ ^ o b ó w  s z y d e ł k o w y c h

G »  I t n s f l r l a  W.-Wasylkcwska N« 10.
U ja r a a ia n s y  z w r a s a ć  u w a o f  n a  i z y l d  m a g t i y n u .  686

Otrzymany nowy transport
niezbędnej w każdym  domu polskSi

? $ m m h  GLOGERA
jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Na w elinie, w 4-ch w ielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejm ująca kilka tysięcy  
artykułów z ilustracyam i i nuta­
mi, w Zakresie polskich i litew ­
skich dziejów  kultury, p raw , o b y ­
czaju n aro d o w eg o , sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów , zab aw  i gier, 
m uzyki i pieśni, n um izm atyki i 
etnografii, życia  publiczn ego, r y ­
cerskiego , ro ln iczego , k oście ln e­
go i łow ieck iego  z 9-eiu w ieków  
ubiegłych. P odręczn ik  w każdym  
domu ko n ieczn y  b ezw aru n ko w o.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszawskiej*) o Encyklope- 
d yi Glogera: „Równie pożytecz­
n ego , c iek aw ego  i pouczającego 
w y d a w n ictw a  nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w nieio czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych  się często słyszy, a mało 
w ie. I nabierają te szczegóły no­
w eg o , barwnego życia i wskrze­
sza  się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej biaski, i słychać jej 
g ło sy * ...

£337gemsn kslęgflHfetas »*«u 15.
Oli prsuuHiisrów „Dzinika Kijmkiago",

namawiających d&eło w Administracyl pisma, cena smzona do 
rb- 12. Ma przesyłką pocztową doiąezyć naiaży rb. l.

Redaktor odpowiedzialny
S Ł in isław  Zieliński. Drukarni* Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Jv  3? Y/ydawcy; T om asz M ichałow ski.

Czenwiński.


